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Czem jest Locarno dla pokoju światowego 


Umowy locarneńskie są pierwszym etapem pokojowego współżycia narodów i pokry- 
wają się z duchem naszej polityki zagranicznej 
EkKsposć premiera SkKrzyńskiego na wczorajszem posiedzeniu sejmu 


Wrażenia ogólne 


Nasz koresp. warsz. telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu premjer 
í minister spraw zagranicznych p. Skrzyń- 
ski wygłosił expose, którego słuchano z 
niesłabnącą uwagą na przepełnionych ła- 
wach poselskich, w loży dyplomatycznej i 
na wszystkich galerjach. 


Expose przykuło tembardziej uwagę, 
że dotyczyło ono bezpośrednio ligi naro- 
dów, na której sesję premjer wyjeżdża 3 
marca. 


Było to jedno z przemówień, które bę- 
dzie czytane z zaciekawieniem we wszy” 
stkich stolicach Świata. 


Kwestję rozszerzenia rady ligi, t. j. to, 
co się nazywa popularnie przyznaniem 
Polsce stałego miejsca w radzie, p. pre- 
mjer bardzo zręcznie ominął, bo przecież 
względy dyplomatyczne nie pozwalają na 
wygłaszanie w tej sprawie postulatów, o- 
bietnic i zapowiedzi, 

Podczas mowy premjera padały o- 
krzyki z ław niezalenżej partji chłop- 
skiej i ukraińców, a także z miejsca po- 
sła Strońskiego. 


Po zakończeniu expose ta cała opozy- 
cja przeszła do walki czynnej, sprzeciwia- 
jąc się odesłaniu ratyfikacji traktatu lo- 
carneńskiego do komisji bez dyskusji, 


Pos. Stroński był pod tym względem 
tego samego zdania, co p. Wojewódzki, a 
kiedy opozycja znalazła się w mniejszości, 
przystąpiła do obstrukcji. Tym razem nie 
brali w niej udziału komuniści, energicz- 
nie od tego powstrzymani przez posła 
Warszawskiego (Warski), który wczoraj 
po raz pierwszy wziął udział w posiedze- 


niu plenarnem. 


'Obstrukcją pulpitowa trwała przez pół 
godziny. Wicemarszałek Pluciński zmu- 
szomy był zarządzić przerwę, w czasie 
której na posiedzeniu komisji regulami- 
nowej stwierdzono, że obstrukcjoniści nie 
mieli racji, 

Nikt regulaminu nie pogwałcił. 
St. Gr. 


Przebieg posiedzenia 


Na początku dzisiejszego  posiędzenia 
sejmu przewodniczący wicemarszałek sej- 
mu Pluciński zakomunikował izbie, że po- 
seł Łańcucki zrzekł się mandatu, a na jego 
miejsce wchodzi poseł Warszawski (komu- 
nista), który jednocześnie złożył ślubowa- 
me 

Przy pierwszem czytaniu ustawy o ra- 
tyfikacji traktatu gwarancyjnego miedzy 
Polską a Francją oraz traktatu arbitrażo- 
wego między Polską a Niemcami, podpisa- 
nego w Locarno, w dniu 1 grudnia 1925 r., 
zabrał głos prezes rady ministrów i minister 
spraw zagranicznych Aleksander Skrzyń- 
ski który wygłosił następujące przemó- 
wienie: 


Mowa premiera 
Skrzyńskiego 


Mam zaszczyt złożyć do ratyfikacji wy- 
sokiej izby traktat gwarancyjny polsko - 
francuski i traktat arbitrażowy polsko-nie- 
miecki, Dokumenty powyższe stanowią 

część składową traktatu locarneńskiego. 

Znaczenie tych aktów stoi w stosunku 
do wagi i doniosłości wielkiego problemu 
międzynarodowego, który znalazł w Locar- 
no swoje częściowe rozwiązanie. 


Polityczne znaczęnie bocarna 


Zanim wysoką izba wyrobi sobie $pinję 
co do tekstów prawnych ich wartości bez- 
wzgldna 1 gry wzajemnych oddziaływań 
poszczególnych paragrafów, pragnę zwTró- 
cić uwagę panów na stronę 

ogólną polityczną tych dokumentów, 
na ich znaczenie pod kątem widzenia poli- 
tyki już to ogólnoświatowej, już to specy- 
ficznie polskiei 


Traktat wersalski wskazuje drogę w 
rozbrojeniu, albowiem zbrojenie ustawiczne 
i wzrastające potęguje niebezpieczeństwo 
wojny i zbliża jej wybuch, ale 

niema rozbrojenia bez bezpieczeństwa 


i oto w roku 1924 w Genewie zgromadze- 
nie ligi opracowuje plan oparty na trzech 
fundamentalnych podstawach: 

arbitraż, bezpieczeństwo, rozbrojenie, 


Wielkość, uniwersalność tego progra- 
mu przedstawiła w praktyce trudności, że- 
by się stał wspólnym, ogólnie obowiązu- 
jącym kodeksem prawa międzynarodowe- 
go. Myśmy byli tego planu gorącymi zwo- 
ennikami i pozostajemy jego idei przewod- 
nich przekonanymi rzecznikami. 

Locarno jest kompromisową łormuła, sto- 
| jącą na twardym gruncie traktatu wersal- 
skiego, 


czyli paktu ligi narodów, a urzeczywistnia- 
jącą w części idee ogólne protokułu genew- 
skiego przez wprowad: nie w obowiązują: 
ce życie międzynarodowe sądownictwa 
rozjemcześo, i znakomicie przez to 
zmniejszając możliwość wojen, 

a ułatwiając w razie jej wybuchu niewąt- 
pliwe piętnowanie tejże wojny winowajcy, 
postawionego pod pręgierz sprawiedliwo- 
ści międzynarodowej. 
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Beznieczeństwo Francji 
jest gwarancią pokoju 
Oprócz idei naczelnych protokółu dru- 
gim ośrodkiem, około którego rozhudo- 
| wywala się struktura locarneńska, była 
dawna obietnica, dana Francji w czasie 
konferencji pokojowej przez Anclię, 
zagwzersttwamia Frzmcji jej tytokrotnie 
wojna nawiedzonej granicy, 
| Kiedy rozmowy na ten temat wszczęte 
przez prorozycie rządu niemieckiego za- 
częły przybierać pierwsze, jeszcze nie- 
skrystafzowzne kontury, roku zeszłego o 
tej porze, mówiąc na komisji spraw zagra- 
nicznych, powiedziałem, iż pakt. gwaran- 
tujacy pokó' na zachodzie, a pozostawia- 
jący środkową Evropę pod znakiem zapy- 
tani, nie byfby paktem, 
gwarełutujscym po$:ój, a raczej paktem, 
śwarantującym wojnę, 
Wszystkie gwarancje, zwiększające 
bezpieczeństwo Francji, witamy z noczn- 
ciem głębokiej i szczerej radości aie 


s 


warancje, któreby były zamknięciem 
rencji, wzależnieniem jej od obcej woli, 
wówczas, kiedy ma mocv istniejących 
traktatów i w myśl wielkich naczelnych 
jej interesów państwowych i potrzeb ide- 
owych chciałaby się solidaryzować z lo- 
sem zagrożcnej Polski, uważamy za nie- 
możliwe w interesie naszym zobopólmym, 
w interesie sprawiedliwości i w interesie 
pokoju ogólnego. 


Gzem jes bogarno dla Poisk'? 


Znany nam jest zarzut, iż Locarno było 
zbyteczne wobec istnienia traktatu wersal- 
skiego, ale akta locarneńskie nie są niczem 
innem, jak wprowadzeniem ich do połowy 
drogi, a może i bliżej do celu, który sobie 
ludzkość wyznaczyła w historycznych do- 
kumentach protokułu genewskiego. Pakt 
locarneński jest 


kompromisem między potrzebami bezpie- 
czeństwa na kontynencie, a możliwościami 
angażowamia się wielkoświatowej potęgi 
wiefkobrytyjskiej, między stanowiskiem 
Francji i Anglii, nie stanowiskiem sprzec”- 
nych zasad; ale różnych możliwości . poli- 
tycznych, 

Dla Polski jest Locarno 
międzyrarodowem uznaniem prawa wza- 
jemnefo Francf i Polski do przyjścia sobie 
z pomocą w razie niesorowokowaneśo skąd 

inąd ataku, jest postawieniem lojalnem, 
jasnem stosunku Polski do Niemiec na 
Sejm przez politykę angielską zrozumia 
ym. 


Współpraca z Anglią 


lesf głównym filarem umów locar- 
neńskich 

Wiara w jasną polityke angielską na 
kontynencie iest potężnym faktorem utrwa- 
lenia pokoju, w tę politykę, która, zmniej- 
szając niepewność ogólną, wzmacnia zat- 
fanie i solidarność narodu dobrej wiary, 

stwarza możliwości współpracy, 

Tę politykę uzmysławia od Locarnż 
Chamberlain, reprezentujący w doskona- 
łym stopu geniusz swojej rasy praktycz- 
nej, słownej, zbyt potężnej, żeby cofać się 
przed trudnościami i zwracać z drogi, pro- 
wadzącej do raz obraneśo celu. Jeśli mó- 
wię z takim naciskiem o Anglii, o zbliżeniu 
naszej polityki do Anglii w Locarno, to dla- 
tego, iż widzę w tym pakcie Europy jeden 
z głównych filarów pokoju locarneńskiego, 
jeden z decydujacych elementów, dający 
rozwojowe możliwości umowy  locarneń- 
skiej. jedno z głównych zabeznieczeń przed 
rozbiciem się łodzi locarneńskiej, której 
przyjdzie niejedną rałę ominąć i to walcząc 
ze wzburzoną falą. 


Wełście Niemiec do bigi 


jesf przełominwą chwilą w życiu 
„Europy 


Traktaty w Locarno są niczem innem, 
jak rozszerzeniem zasad maktu ligi naro- 
dów, to też logiczną konsekwencją ich 
podpisania 
musi być weśście Niemiec do Hgi narodów. 

Ta chwila jest przełomową w dziejach 
Eurovy powojennej i wielką próbą życia. 
na którą jest wystawiona sama liga naro- 
dów, jest ona konieczną i nieodzowną, jak | 
koniecznym i nieodzownym dla życia ligi | 
narodów jest jej stopniowy rozwój w kie- 


u uniwersalności, jak niezbędną jest 
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| nie zawarowane, wielkie interesy 


konieczność wyjścia z okresu zbrojnego po- 
koju przez próbę rozbrojenia moralnego. 


Niewątpliwie członkowie-rady ligi i sy- 
śnatarjusze umów locarneńskich 
znajdą w Genewie rozwiazania w duchu Lo- 

carna i w duchu ligi, 

które będą na wysokości trudności i draźli- 
wości zadania, a zwłaszcza na wysokości 
wielkiej odpowiedzialności, która zaciąży 
za nie na tych, którzy je będą tworzyli. 


Nie o grę wpływów, nie o grupowanie 
się państw jednych przeciwko drugim, nie 
o szachowanie jednych przez drugich tam 
może chodzić, ale 
o zwycięstwo wielkich idei pokojowych, 
od których niemniej i nie więcej zależy sa* 
mo istnienie ligi narodów i ratunek Europw 


Takie obawy zachodził”, śdyby wejście 
Niemiec do ligi następowało bez uprzed- 
nich umów locarneńskich. Po nich, wejście 
Niemiec do ligi może i powinno być jeśli 
nie ułatwieniem pracy w łonie ligi, to w 
każdym razie 

umocnieniem działałności ligi 
przez przeniesienie w jej łono wszystkich 
ważnych, drażliwych i ciężkich problemów 
wymagających rozumnego, spokojnego i 
beznamiętnego załatwienia. 

Problem ten będzie przedmiotem roz- 
ważań w Genewie. Probierzem ich będ-ie 
rekonstrukcia rady ligi. Niemcy otrzymują 
w niej miejsce, Miejsce, zarezerwowane w 
myśl art, 4 paktu ligi narodów dla wielkich 
mocarstw sprzymierzonych. 

Po Locarno świat nie ma się dzielić na 
wrogie obozy 
nie powinno być wyć ork i zwycięz- 

ców, 
zgoda, ale sprzymierzeńcem wielkich idei 
figi narodów mie staje się z dnia na dzień. 


Dlaczego Polska domaga sig 
stalego miejsca w radzie . 


Dla nas interpretacja praktyczna du- 
cha paragrafu 4 nie może być inna, jak 
współczesna í równorzedna obecność Pol- 
ski w radzie ligi w chwiłi wejścia Niemiec. 
Nie pragniemy tam być, aby się opieko- 
wać obywatelami w innych krajach, brać 
w nasze ręce rzady wolnych miast, ant 
starać się o mandaty kolonjalne, Chcemy 
tam być, aby wzmocnić obóz wierzących 
w ligę narodów, jako forum, ma którem 
bezstrznnie í bez uprzedzeń badine i załą- 
twiane bedą drażliwe sprawy w myśl spra- 
wiedliwcści, opritej ra prawie, jedynej 

śwarantki pokoju. 


Było sprawiedliwem i słusznem, mą- 
drem i koriecznem, by zakończyć okres, 
w którym byli: zwycięscy i pobici, ale 'e- 
śli Locarno miało położyć kres podziało- 
wi, który jątrzył słóśanii międzynarodo" 
we w Europie, to nie miało i nie może bez 
niebezpieczeństwa stwarzać w Europie 
przywilejów nowych kosztem bezpieczeń- 
stwa innych. 


Mówiąc o aktach locarneńskich, za- 
trzymałem się nad ich duchową treścią, 
nad głębokiem znaczeniem, nad wielkie- 
mi trudnościami, które je zrodziły, nad 
niebezpieczeństwami, które zawierają, — 
Uważam, iż przez te umawy interesy na- 
sze bezpośrednio są jasno i niedwuznacz- 
naszej 
polityki w przyszłości są zagwarantowane 


Dalszy ciąg na str, 2-ej). 
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P, Skrzyński nrosi o apro- 
baig 


podpisanych umów 
Z głębi mojego eumienia politycznego 
mogę prosić wysoką izbę o przyjęcie aX- 
tów, które składam do ratyfikacji. 
Dosironałymi one nie są, albowiem umo: 
wy locarneńskie są kompromisem i musia- 
ły być kompromisem, 


Akt dyplomatyczny nie jest nigdy defi- 
nitywnem załatwianiem sprawy, tak jak 
zresztą nie jest nigdy wygrana bitwa. — 
Akt dyplomatyczny stwarza atmosferę i 
warunki, w których można skuteczniej 
bronić swoich praw i cod tym kątem wi- 
dzenia winien być osądzony. 


Gdybym był rytany, czy jadąc do Lo- 
carna stawiałbym warunki czy przy pod- 
pisyweniu uprzedrio prosiłbym o obieśni- 
ce n. p. © mieńsće w radzie ligi, odpowie 
działbym — nie. Dlatego, bo w chwili, 
kiedy decyduie się wielki krok polityki 
zagranicznej Polski, kiedy Polska, kierie 
swą politykę po linii jej odwiecznych idea- 
łów pokojowych gdy idzie ręka w rękę z 
narodami dobrej woli — w takiej chwili ia 
słowem Polski nie frvymanczę, obietnic 


Polski nie sprzedaię, alhowiem wiem. że. 


tylko w ten sposób moge zótomadzeniu 
meżów dobrej woli przedstawić Polskę 
taką, jaką oña jest, modę zrobić, że jest 
ona tojętą. tak jaka jest w rzeczywisto- 
ści A w chwili gdyby wszystkie nasze 
wysiłki pokojowe miały zawieść, jestem 
pewien, że daie Polsce rzecz na'cennie'sżą 
— przekonanych i wierzących aljantów w 
dobrą wolę i sprawę Polski" 


Ukraińcy „robią“ obstrukcię 


Po przemówieniu pana prezesa rady 
ministrów przewodniczacy zakomunikó- 
wał, że wpłynął wniosek o odesłanie u- 
stawy bez dysktysji do komisji. 


W sprawie formalnej zabrał głos pos. 
Chrucki, 
bez dyskusji 1stawv do komisji. 

Przystąpiono dó głosowania wśród wiel- 
kiej wrzawy na ławach mniejszości | ko» 
munistów. 

Izba uchwaliła wniosek co znówu spo- 
wodowało wrzawę. 

Wśród ciągłego bicia w pulpity przy- 
słąniono do 2-go punktu porządku dzien- 
nego, a mianowicie, Dere czytania 
ustawy o popieraniu przemysłu cynkowe- 


go. 

Wrzawa trwała około pół godziny. — 
Wreszcie wicemarszałek Pluciński prze- 
rwał pósiedzenie, oświadczając, że zwoła 
komisje regulaminową, aby rozpatrzeć; 
pzy podczas jego przewodnictwa zaszlo 
jakieś ucłŁybienie regulaminowe, 

Z kolei izba przystąpiła do dyskusji 
nad wnioskami P, P, S, w sprawie reduk- 
cji budżetu min. spraw wojsk. 

Dyskusji wczoraj jeszcze nie ukoń- 
czono. 


Dziś 
Wspaniała 
Premjera! 


który sprzeciwił się odesłaniu ` 
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izkim grozi zamanięcie 


Szkoła realna zgromadzenia Kupców nie otrzyma dotacji 
Los simnazium miejskiego również nie jest pewny 


INesz warsz. koresp. (B) telefonuje: 


Na posiedzeniu sejmowej komisji oświa- 
towej, pos, Michalak (NPR.) poruszył dwie 
sprawy szkół łódzkich 


1) ministerstwo oświaty obiecało na 
początku r. b. upaństwowić łódzkie gilmna- 
zium miejskie im. Józ. Piłsudskiego, tym- 
czasem magistrat m. Łodzi w myśl tej 


obietnicy nie wstawił do budżetu sum po- 


*trzebnych na utrzymanie tego gimnazjum, 


Tymczasem zamiast spodziewanego roz- 
porządzenia o przejęciu uczelni przez pań- 
stwo, otrzymał magistrat zawiadomienie, iż 
z powodu redukcji budżetu, gimnazjum u- 
państwowione być nie może, tak, iż wobec 
braku odpowiednich kredytów w budżecie 
miejskim uczelni grozi zamknięcie, 


W odpowiedzi przedstawiciel mint. 


„Bankers Trust chce finansować 
całą gospodarkę Polski 


Gdańska socjalistyczna „Volksstimme” 
powtarza następującą wersię o planach 
„Bankers Trustu': „Bankers Trust" od po- 
czątku zamierzał nietylko udzielić Polsce 
pożyczkę pod zastaw monopolu tytonio- 
wego, lecz przejąć sfinansowanie catei po- 
spodarki państwowej Polski. Oświadezono 
to wręcz dr, Młynarskiemu w Nówym Jor- 
ku, na co ten wyraził w imieniu rządu pol- 
skiego zgodę. Dopiero później załktomimi- 
kowano ..Bankers Trustowi', że polska o- 
pinja publiczna nie jest jeszcze dostatecz- 
nie przygotowana do takiećo planu, Szło 
więć o to, aby naipierw Trust udzielił po- 
życzki na monopol, a dopiero później przy- 


Aresztowany w Berlinie fałszerz banknotów francuskich, za- 
Artur Schulze, (po środku), 


mieszany w aferę węgierską, 


stąpił do zrealizowania dalszego planu. — 
Odpowiedź Trustu opiewała, że decyzja 
zapadnie po przyjeździe delegatów do War 
szawy, Obecnie, Trust bof się, że pożyczka 
monopolowa nie będzie dostatecznie za- 
bezpieczona, że pożyczka ta do wysokości 
80 mili, będzie zaraz skonsumowana. Dla- 
tego „Bankers Trust” powrócił do swego 
pierwotnego planu sfinansowania całej 
wospodarki polskiej, Wtórą będzie mógł 
kontrolować. Opracowanie planu i poro- 
zumienie się z rządem polskim musi po- 
trwać conajmniej 3 miesiace. Dlatego też 
zażądał „Bankers Trust" przedłużenia op- 
cii na trzy miesiące 


prowadzony przez dwuch egentów policji kryminalnej 


| Michalaka, tyczy się przywrócenia dotacji 
| 


| oświaty oświsdczył, iż w roku bieżącym 


beda upaństwowione trzy gimnazja: w Ra- 
domiu, Łodzi i Białymstoku, Chodzi tylko 
o omówienie warunków z magistratem m. 
łodzi, które załatwione będą w najkrót- 
szym czasie, 


2) Druga sprawa, poruszona przez posła 


państwówej dla szkoły realnej kupców łódz 
kich, Przedstawiciel ministerjum oświaty 
zdeklarował ostateczne stanowisko mini- 
sterjum, Uważa ono, iż na zasadzie ustawy 
o podatku przemysłowym i o dodatkach 
do niego na cele szkolnictwa zawodoweśo 
szkole dotacja nie należy się, Otrzymają 
ja tylko wydziały handlowe klas 7-ej i B-ej 
tej szkoły, które dają wykształcenie zawo- 
dowe. 

Pos. Michalak, widocznie zdenerwowa= 
üy, rzucił w odpowiedzi, iż szkoła będzie 
musiała zamknąć sie wobec tego, a za zam- 

| knięcie polskièėj szkoły w Łodzi składam 
| odpowiedzialność na polskie ministerstwo 
oświaty. 


CEEP STS OAE TOT TAREE 


Sfudenej walczą z wojckiem 
Za szkody przez nich wyrządzone 
zamłaną Tenzing 

BUKARESZT „.... . Niedawne wiel- 
kie niepokoje studenckie znowu poruszy- 
ły całą opinję publiczną, tembardziej, że 
tym razem dotknęły one żołnierzy i ofice- 
rów, Naczelny komendant Bukaresztu wv- 
dał rozkaz zaprowadzający w mieście stan 
oblężenia i zwracający uwagę studentów 
że każda obraza członka armji į każde u- 
siłowanie naruszenia porządku będą kara- 
me wedle wyjątkowych praw więzieniem 
od 6.miesięcy od 2 lat, Wszystkie szkody 
wyrządzone przez demonstracje będą zło- 
żone na barki rodziców winnych studen- 
tów. Rozporządzenie przewiduje zmniej- 
szenie kary dla niepełnoletnich demon- 
strantów. 


Lahour Party wyklucza Ka: 


mumistów 
LONDYN, 25 lutego. (Pat) Z Glastow 
donoszą, że tamtejsze związki zawodowe 
większością trzech czwar' * | głosów przy: 
jety uchwałę konferencji w Liverpoolu c 
wykluczenie z labour party wszystkich ko: 
munistów, 4 


Dziś 
Wspaniała 
Premiera! 


Arcydzieło słynnej wytwórni First-National-Pictures w New=jorku 


Dziewczyna Z „„ź 


W rolach 
głównych: 


Sensacyjny dramat życiowy w S-iu aktach. 


„Zakazana dzielnica" w Singapore — to miejsce banicji „Kobiet z przeszłością“, to dzielnica wyrzutków 
społeczeństwa, to połać za miastem, dokąd zostają zesłane Kobiety zbyt swawolne i lekkomyślne — 
a czasem —> Kobiety niewinne i uczciwe. 


„ZAKAZANA DZIELNICA” — TO PIEKŁO NA ZIEMI 


1 ( y 66 


DORIS KENYON oraz LLOYD HUGHES 


Ponadto: Arcywesoła groteska amerykańska w 2 aktach 


Orkiestra symfoniczna poc NierunkRiem p. BAJGELMANA. 
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Echa zajść środowych 
w kbodzi na forum sejmu 
Interpelacja P. P. S. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Poseł Szczerkowski i inni z klubu PPS. 
zgłosili interpelację w sprawie zajść w Ło- 
dzi w dniu 17 lutego. 

Interpelanci zapytują 'ministra sprew 
wewnętrznych czy zarządził śledztwo i czy 
ukarze winnych. 


Skasowania dief poselskich 
obecnych ministrów 
domaga sią zw. chłopski 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Związek chłopski zgłosił wczoraj wnię- 
sek o skasowanie pensji poselskich, pobie- 

ranych przez posłów będących obecnie mi- 

mistrami, a to w imie oszczędności, 


Inferne!acja w sprawie 
„Wolkshundu” 


Z Warszawy telefon. nasz korespond.: 
Klub NPR, zgłosił wczoraj interpelację, 
odpisaną zresztą i przez inne kluby, w tej 
licz ie nawet i „Wyzwolenie”, w sprawie 
antypaństwowej działalności „Volksbundu" 
na Górnym Śląsku, 


Awans dyr. Rerfoniego 


Nasz warsz, koresp. telefonuje; 

Prezydent Rzeczypospolitej podniósł 
długoletniego dyrektora departamentu ad- 
ministracyjnego M. S, Z. p. Bertoniego do 
II! stopnia służbowego ad personam. 


P. Bader posłem polskim 
w Angorzę 


Nasz warsz, koresp. telefonuje; 

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
wczoraj nominację p. Badera na posła pol- 
skiego w Angorze. 


Min. skarbu konteruje z ban- 
kami dewizowemi 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Zgodnie z życzeniem p. ministra skarbu 
dziś odbyła się w ministerstwie skarbu 
konferencja przedstawicieli rządu z przed- 
siawicielami niektórych banków  dewizo- 
wych, t 


Maszynę piekielna 
wykryfo w zamku ks. Windischgraefz 
BUDAPESZT, 25 lutego. W pałacu ks 


Windischśraetza wykryto wczoraj maszy 
nę piekielną olbrzymiej siły, Stwierdzono. 
że wybuch maszyny spowodował by znisz 
czenie pałacu, 

Policja nie zdołała dotycyhczas wy- 
kryć sprawców tego zamachu. 


nw ZL A W w m a 
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Przed zgromadzeniem rady Ligi 


Niemcy dotknięte są mową Chamberlaina 


LONDYN, 25 lutego. (PAT). Odpowia- 
dając w izbie gmin na pytania Chamber- 
lain oświadczył, że sprawa rozszerzenia 
rady ligi narodów, poza przyjęciem do niej 
Niemiec, nie była omawiana w Locarno, 


Mocarstwa, reprezentowane w Locar- 
no, oświadczyły już uprzednio gotowość 
poparcia kandydatury Niemiec na stano- 
wisko stałego członka rady, nie podno- 
szono natomiast sprawy żądań innych 
państw w tym kierunku, Nie słyszałem ni- 
gdy — mówił minister — ani wówczas, 
ani przedtem, ażeby ktokolwiek twier- 
dził, że zgoda na poparcie Niemiec miała 
zobowiązywać do  sprzeciwiania się 
wszelkim innym zmianom w organizacji 
rady ligi. 


Delegacja niemiecka wyież- 


dża 6 marca 


BERLIN, 25 lutego. (PAT). „Berliner 
Tageblatt“ dowiaduje się, że delegācija 
niemiecka wyjeżdża do Genewy już w 


mal całkowicie przemówieniem, odbywa- 
ła się w sali wypełnionej publicznością. 

O godzinie 4-ej po południu rozpoczął 
swą mowę obrońca Bispinga — adw, Bit- 
ner, przeprowadzając tezę, że zabójstwo 
dokonane zostało 

na rozkaz władz petersbursiich, 
wykonawcami zaś tegosplanu ohydnego 
była część służby księcia na czele z 

Ormanem i Gralą, 

Ta śmiała teza obrony oprzeć się miała 
na wielu sprzecznościach w zeznaniach 
tych dwu ważnych świadków oskarżenia, 
otaz na wykazaniu całego sprzysiężenia, 
omotująceśo swymi mistermymi splotami 
ofiarę fatalnego zbiegu okoliczności — Bi- 
spinga. 

Puktualnie o godzinie 10.40 rano w 
dniu wczorajszym kontynuuje swą mo- 
wę adw. Bitner: 

„Wczoraj rozpoczął swą mowę p. pro- 
kurator od oczyszczania z kąkołu mater- 
jału, tu zebranego; ale czyścił pszenicę, 
zebraną przez b. prokuratora Herszelma- 
na, który wielu polaków wysłał na kator- 
ge, od kąkolu, wniesionego do niej przez 
Jana hr. Zamoyskiego, adw. Papieskiego, 
adw. Peschalskiego, adw. Śmiarowskiego i 
innych. To zestawienie wystarczy za oce- 
nę wartości pszenicy i kąkolu, rozróżnio- 
nych przez p. prokuratora. 


Í 


| 
| 
| w 
i 
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dniu 6 marca, gdzie 7 marca dr, Strese- 
mann i kanclerz Luther spotkać się maíą 


Niemcy są niezadowolone 


z mowy Chamberlaina 
BERLIN, 25 lutego. (PAT). „Tägliche 


Rundschau", omawiając wczorajsze ©- 
świadczenie lorda Cecila, nazywa je rów- 
nie niejasnem, jak i przemówienie Cham- 
berlaina, wygłoszone w Birmingham. 
ynika z niego, pisze dziennik, że 
tylko to, że lord Cecil również nie jest 
przeciwny rozszerzeniu rady ligi narodów 
w myśl życzeń francuskich. 
Wyraził się on dość cierpko o kra- 
jach, które zapowiadały zgóry, jak postą- 
pią w tym lub innym wypadku. Uwaga ta 
osi się oczywiście do Niemiec, 

Przyjmujemy niechętnie to oświadcze- 
nie lorda Cecila do wiadomości, musimy 
jednak zaznaczyć, że nie możemy nic 
zmienić w naszych wczorajszych wywo: 
dach, 

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy nie 


Poczynania p. Ormana, jego kompa- 
nów, ustawionych zewsząd świadków, 
przygotowanych w pocie czoła, mówiąc 


gwarą nadwiślańską „nie klapuje” zgoła 
do siebie. 

Wreszcie p: prokurator mówi, że ma- 
my nadmiar dowodów w sprawie; zdaje 
się, iż już p. Herszelman miał „embar-- 
ras de richesse" dowodów, stwierdzaią- 
cych, że wcielonym potworem zła był 
Bisping. 

Przy vcenie osób ekspertów należy od 
nich wymagać 3 rzeczy: wiedzy fachoweí, 
ścisłości spostrzeżeń i obiektywizmu w 
opinfi. Już o prof. Taranuchinie i jego eks- 
pertyzie opinja europejska wydała swój 
sąd, nazywając skandalem tę ekspertyzę, 
która zatraciła wszelkie cechy objekty- 
wne; to była mowa oskarżyciela, a nie 
chłodna opinia biegłego. 

Ale prof. Taranuchin jest wzorem do- 
skonałości 

wobec waszego eksperta prof. Grzywo- 

Datrowskiego, który miljon razy mniej 

jest dokładny od swego niedoskonałego 
wzoru rceyjskiego, 

Na podstawie takiego oto materjału, 
mamy sądzić po 13 latach Bispinga. 

A jakaż była przyczyna tej zbrodnił 
Pan prokurator powiada, że chęć zysku, 
wyzyskanie prie alaia weksli — tò 
były pobudki morderstwa, Podstawą zaś 


Echa wybuchu w redakcji „Walka Ludu" 


Dziś rozpocznie się sensacyjny proces przeciw 
Trojanowskiemu 


Z Warszawy donoszą nam: 

Dziś odbędzie się w sądzie okręgowym 
rozprawa 
nowskiemu i nadkomisarzowi policji Ste- 
fanowi Łęskiemu, b. zastępcy szeła war- 
szawskiej policji politycznej, oskarżonym 
o przygotowywanie bomb w celu dokona- 
nia zbrodni i o namowę do tego czynu. 

Przypominamy, że punktem wyjścia 
sprawy był wybuch, jaki nastąpił w dniu 
f maja 1925 r. na Starem Mieście, w re- 
dakcji „Walki Ludu". 


Redaktorem tego komunizująceśo pis- | 


ma był Trojanowski i on to spowodował 
eksplozję bomby w momencie, gdy ją 
przyśotowywał. 

Trojanowski twierdzi, że bombę kazał 
mu robić jego szef, nadkomisarz Łęski. 
bna 


12 LOTERJA PAŃSTWOWA, 
V klasa — 18 dzień, 
Większe wygrane. 
15,000 zł, nr. 49749. 
5.000 zł. nr. 46819. 
3.000 zł. n-ry 9425 13893 41588. 
2.000 zł. nr. 28011. 
LOGO zł. n-ry 13814 49673. 
'" 6DQ zł n-ry 3320 8803 79087 
41315 44507 46333 49706 50895. 
©%) zł. n-ry 1810 1973 4187 9748 10462 
13385 23247 26142 27975 29604 33750 
38285 
51652 54956 56121 61859 63669. 


29571 


przeciwko Czesławowi Troja- | 


42733 45023 46790 48804 51670. 


Oskarżonych bronią adwokaci: Wac- 
ław Szumański j Stanisław Szurley, 


Komplet sądu stanowią sędziowie: 
Grzybowski, Lorentowicz i Posemkie- 
wicz. 


Żydzi grożą bezwzględna opozycja 


1 zapowiadają energiczna walkę przeciw wejsciu Polski w skład rady 


mogą się zgodzić na żadną kombinację, 
zmieniającą charakter ligi, Fakt, że kan- 
clerz bierze udział w delegacji niemiec- 
kiej dowodzi tylko, że Niemcy opracują 
bardzo poważnie sprawy, mające być 
przedmiotem obrad genewskich, 


Jak pracować hgdzie zgra- 


madzenie Ligi? 

GENEWA, 25 lutego. (PAT). W ciągu 
miesiąca marca r. b. odbędą się następu- 
jące posiedzenia komisji į ogólnego zgro- 
madzenia ligi narodów: 

Dnia 1 marca obradować będzie ko- 
misja do spraw ekonomicznych, 

Dnia 5 marca komisja finansowa. 

Dnia 8 marca posiedzenie rady ligi 
narodów i otwarcie nadzwyczajnej sesji 
zgromadzenia ligi, 

Dnia 16 marca 
komisja ligi narodów, złożona z członków 
europejskiej komisji dunajowej, 

Dnia 22 marca komisja do spraw opie« 
ki nad dziećmi i dobrobytu młodzieży, 


Chamska dusza i chamska ręka 


dokonała mordu na osobie Ks. Lubeckiego 
Tak oświadczył wczoraj mec. Bittner, mając na myśli Gralę 


Onegdajsza rozprawa wypełniona nie- | 


gówna miało być bankructwa majątkowe 
ispinga. |. 74 

Jąkże to pogodzić z faktem, że Bisping 
miał 40,000 rubl: dochodu, 200.000 — po~ 
sagu pierwszej żony, 300.000 rubli kredytu 
w bankach, kilkaset tysięcy rubli w inny 
sposób ulokowanych — czyli w su- 
mie miał on do rozporządzenia 1,000.000 
do 1,200.000 rubli, . 


Z tego właśnie 
utopił 250.000 rubli, pożyczając je Druckie 
mu-lubeciiemu, 

Gdzież więc to osławione bankructwa 
oskarżonego, gdzież przyczyna zbrodni?ł 
— woła obrońca, 

W ualszym ciągu więc Bitner trwa na 
stanowisku, z 
że mordercami są: młody Grala ; Orman, 
albowiem w całym mordzie znać 

chamską duszę i chamską rękę, 

Również próba otrucia musi być dzie= 
łem Grali. 

Bisping jest niewinny, znalazł się na fa- 
wie oskarżonych jako ofiara prokuratury 
rosyjskiej, 

Należy mu się teraz rehabilitacja. 

Obrońca wnosi o 

ne uniewinnienie Bispinga, 
~ Dziś dalszy ciąć rozpraw. Przemawiać 
poda adw, Żegielewicz ò  fałszerstwie 
we 


sli. 


Znowu nadużycia! 


| Tym razem popełniono je w Komisji gospodarczej 


M S. Wojsk. 


W komisji gospodarczej M. S. Wojsk. 
zostały wykryte nadużycia, popełnione 
przez jednego z oficerów komisji, por. Ja- 
auszaą Siecińskiego. 


webec rządu p. SKrzyńskiego 


Nasz warsz. koresp. (B) telefonuje: 

W dniu wczorajszym oświadczył nam 
| jeden z naiwybitniejszych członków koła 
| żydowskiego poseł dr. Reizes, iż na nai- 
| bliższem posiedzeniu koła natychmiast po 
| wyborze prezesa postawi wniosek o ra- 
| tychmiastowe przejście żydów do opozycji 


| wypełnia 


| wobec rządu p. Skrzyńskiego, który nie i 


Wiceminister bez nominacji 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

W dniu wczorajszym do ministra ro- 
bót publicznych p. Barlickiego zgłosiła się 
delegacja m. Konstantynowa pod Łodzią 
z burmistrzem Gryzlem na czele z proś- 
bą o udzielenie miastu zupełnie zrujnowa- 


nemu przez wojnę i dotąd nie odbudowa- 
roboty publiczne. 
tylko 12 


! nemu funduszów na 
Miasto dotychczas otrzymało 


tys. zł. prosi o zasiłek poważniejszy, gdyż , 
musi wybldować. kilka domów mieszkal- 
i nych dla śnieżdżących się jeszcze dotąd 


żadnych zobowiązań wobec 
mniejszości żydowskiej, Poseł dr. Reizes 
uważa, iż koło żydowskie ani chwili już 
nie może pozostawać w roli biernego wi- 
dza, tego co się dzieje į o ile wniosek jego 
zostanie odrzucony to z koła żydowskiego 
natychmiezń wystąpi, 


Pos. Hausner obiecuje kredyty na odbudowę Konstantynowa 


w lepiankach mieszkańców, zabrukować 
ulice i wybudować dwa mosty na rzece 
Ner. 
Minister Barlicki wysłuchał delegację 
i odesłał ją do swego kolegi partyjnego, 
| pos. Hausnera, który mimo, iż nie jest 
jeszcze mianowany wiceministrem robót 
| publicznych przyjął delegację w charak- 
| terze oficjalnym i obiecał, że jeżeli tylko 
rada ministrów przyzna żądane przez P. 
| P, S. 50 mili. zł, na roboty publiczne, to 
| Konstantynów poważny zasiłek otrzyma, 


Przez komisję tę, największą w wojsku, 
bo obsługującą około 1,500 oficerów i urzęd 
ników cywilnych, przepływają ogromne stt- 
my. Wypłaty miesięczne sięgają pół miljona 
złotych. 

Operowanie tak wielkiemi sumami pod- 
sunęło por. S., nie mającemu widać dosta- 
tecznie skrystalizowanych pojęć o różnicy 
własności prywatnej i publicznej, myśl © 
możliwości „operowania '' pieniędzmi, prze= 
znaczonemi na wypłaty. Malwersacje, po- 
pełnione w ten sposób, doprowadziły „tym- 
czasem” do sumy około 10 tysięcy. złotych, 
jednak wkroczenie władz kontrolnych 
przerwało te machinacje, 


Por. S. oddano do dyspozycji prokura+ 
tury wojskowej, w wyniku czego nastąpiło 
jego aresztowanie. 


Równocześnie z tem został zawieszony 
w czynnościach drugi oficer komisji gospo- 
darczej M. S. Wojsk., por. Wdziekoński. Za 
wieszenie nastąpiło wskutek stwierdzenia 
opóźnienia pewnych wypłat. Śledztwo pro- 
wadzi dalej prokurator woskowy, oprócz 
tego zaś zostało+wdrożone dochodzenie ad- 
ministracyjne. 


Prowadzi je trzech oficerów kontroli, 
wydelegowanych specjalnie przez wojsko- 
wą kontrolę generalną. Kontrola ta obej- 
muje całą komisję gospodarczą M. S. woj- 
skowych, 


zbiera się specjalna 


— 
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Precz z hypertrofją biurokratyzmu! 


Recepta Komisji trzech na bardziej jednolita, sprężysta i tańszą administrację państwa 


Rozszerzenie władzy wojewody--Starostwo grodzkie w Łodzi--Włączenie powiatu częstochowskiego 
do województwa łódzkiego 


Komisja znawców złożona z pp. Bobrzyńskie- 
mo, Kasznicy | Smólskiego przedstawiła p. preze- 
sow! rady ministrów wyniki swej pracy w ob- 
szetnem sprawozdaniu z dołączeniem 9-ciu pro- 


„jektów ustaw i jednego wykazu. 


Sprawozdanie komisii będzie dopiero podsta- 
wą dla poszczególnych ministrów i radv ministrów 
do powzięcia postanowień. 

W sprawozdaniu tem mieszczą się następują- 
ce główne poglądy | wnioski komisji: 


L ZESPOLENIE WŁADZ RZĄDOWYCH. 
` Zespolenie polega na łączeniu jak naj- 
większej ilości kompetencji sobie pokrew- 
nych w jednym urzędzie, wyposażonym w 
prawo pełnej egzekntywy. 

Konstytucja Rzeczypospolitej kwestję 
tę przecięła w ten sposób, że w artyku- 
le 55 zespoliła ministrów w radzie mini- 
strów pod przewodnictwem jej prezesa, 
zaś w art. 66 organa administracji państwo- 
wej w poszczególnych jednostkach terytor- 
łalnych nakazała zespolić w miarę możno- 
ści w jednym urzedzie i pod jednym 
zwierzchnikiem, Otóż dodatek „w miarę 
możności" stał się twierdzą, w której zgro- 
madziło się wszystko, co zespoleniu „jest 
przeciwne. Słowa „w miarę możności” po- 
winny się uwidocznić w stopniu zespole- 
nia, a takich stopni projekty nasze odróż- 
niają kilka: 

1) Urzędy wyłącznie techniczne, nie 
sprawujące władzy, nie wpływające na 
ogólny kierunek administracji, uleśną ze- 
spoleniu tylko przez to, że będą poddane 
nadzorowi władzy ogólnej, powiatowej czy 
wojewódzkiej, Do takich urzędów liczy się 
okręgowa dyrekcja lasów państwowych, 
zarządy stadnin państwowych, urzędy miar 
i urzędy probiercze, zakłady badania żyw- 
ności, zakłady państwowe rolniczych ba- 
dań naukowych, archiwa państwowe, urze- 
dy morskie, wreszcie zarządy nadzwyczaj- 
nych przedsiębłorstw technicznych np. 
dróg wodnych, wychodzące poza ramy 
zwykłych-zadań technicznych w woijewódz- 
twie, 

2) Władze skarbowe oddziaływają na 
kierunek ogólnej administracji, mają je- 
dnak swoje specjalne zawodowe zadania 
i osobno przygotowanych wykonawców, 
tak, że ścisłe zespolenie ich z ogólna admi- 
nistracją nie da się przeprowadzić, Tu wy- 
starczy postanowienie, że na czele izby 
skarbowej w województwie stanie woje- 
woda jako jej prezes, a dyrektor izby jako 
jej wiceprezes. Właściwe kierownictwo 
administracji skarbowej pod względem fal 
chowo-skarbowym pozostaje w rękach dy- 
rektora, który tylko w sprawach personal- 
nych urzędników i w sprawach dotyczą- 
cych ogólnych zasad administracji skar- 
bowej byłby obowiązany porozumieć się 
z wojewodą, w przeciwnym razie sprawa 
przechodzi do decyzji ministra skarbu. Po- 
żądane jest natomiast zespolenie między 
sobą różnych urzędów skarbowych, stoją- 
cych dotychczas osobno, a mianowicie: 
zniesienie osobnych dyrekcji ceł į wciele- 
nie ich agend do izb skarbowych; w po- 
wiecie przyłączenie urzędów akcyz i mo- 
ńopolów państwowych oraz kas do urzę- 
dów podatków i opłat; poddanie nadzoro- 
wi naczelników urzędów skarbowych ewi- 
dencji podatku gruntowego, a urzędów 
celnych izbom skarbowym; wreszcie ze- 
spolenie kontroli skarbowej ze strażą cel- 
ną w jeden korpus a i skarbowej, zor- 
ganizowany na wzór wojskowy 

3) Organizacja władz szkolnych lokal- 
nych i powiatowych oprzeć się powinna 
o zasade postawioną w ustawie z dnia 17 
lutego 1922 roku, która na gminy nakłada 
obowiązek ponoszenia wszelkich wydat- 
ków na potrzeby rzeczowe szkoły publicz- 
nej powszechnej. Gmina powinna też być 
władzą, która o tych potrzebach szkoły 
postanawia, aby uznając szkołę za swoją 
własną instytucję, zajęła się nią tem gor- 
liwiej. Dla przedłożenia sobie wniosków 
śmina wybierze komisję szkąlną, do któ- 
rej inspektor szkolny powołuje znawców, 
ale komisja ta nie będzie ciałem odreb- 
nem, lecz komisją władzy gminnej, Za- 
twierdzenie budżetu szkoły į rozstrzyganie 
zażaleń na postanowieniach gminy powine 
no iść do wyższej władzy samorządowej, 
to jest do wydziału powiatowego, który 
również będzie się posługiwać własna ko- 
misją szkolną, Inspektorowi w wydziale i 
w komisiji należy przyznać prawo zabiera- 


nia głosu i prawo żądania, ażeby sprawa 


"ozstrzygnięciu władzy wojewódzkiej była 
poddana. Organizacją ta odpowie zupełnie 
zadaniu, a samorząd szkolny miejscowy i 
nide szkolną powiatową uczyni zbytecz- 
14... 
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Na czele administracji szkolnej w wo- | 
jewództwie powinna stanąć władza decy: | 
dująca kolegjalnie, Rada szkolna woje- | 
wódzka pod prezydencją wojewody i jego | 
zastępcą kuratorem, złożona z delegatów 
wydziału wojewódzkiego, reprezentantów | 
wyznań, reprezentantó! w nauczycielstwa | 
podwładnego radzie i znawców powoała- 
nych przez ministra, Władza ta w grani- 
cach swojej kompetencji uchwalać ma po- ! 
stanowienia, wzślędnie wnioski, do mini- 
sterstwa, tyczące się zakładania, organi- 
zacji i utrzymania wszelkich szkół, planów 
naukowych i książek szkolnych, przyjmo- 
wać relacje wizytatorów i rozstrzygać ich 
wnioski, 

Od uchwał kolegjalnych wyłączone być 
winn tylko sprawy osobowe nauczycieli, 
inspektorów 1 wizyłatorów szkół oraz 
urzędników biura rady i kuratora, zastrze- 
żone porozumieniu kuratora z wojewodą, 
a w braku tego decyzji ministra, 

Wykonywanie uchwał rady szkolnej 
zostać ma przy kuratorze z „pomocą refe- 
rentów  administracynych i pedagogi CZ- 
nych. Inspektorowie szkolni w powiatach 
działać mają jako dele$aci rady szkolnej 
wojewódzkiej, a tylko w sprawach osobo- 
wych nauczycieli porozumiewać sie ze sta» 
rostą, a w braku porozumienia rzecz ma 
iść do decyzji kuratora. 

4) Dla uniknięcia zarówno nadmierne- 
go rozrostu komend policyjnych iak i po- 
łożenia kresu sporom kompetencyjnym, po- 
winna być jak naiściślej przeprowadzona 
zasada, iż w zakresie bezpieczeństwa i po- 
rządku publicznego dysnozycia i decyzia 
należy wyłącznie do władz administracyj-, 
nych, zaś policja państwowa, zorganizowa 
na jako korpus straży na wzór waoskowy, 
spełnia jedynie funkcje organu wykonaw- 
czego tych władz, oraz władz sądowych 
w zakresie ścigania przestępstw. 

Celem uproszczenia dotychczasowej oT- 
ganizacji pro'ektuje się w miejsce dzisiej- 
szych komendantów wojewódzkich utwo- 
rzenie inspektorów okręgowych policji, 
którzy pod kierunkiem komendanta słów= 
nego będą sprawowzli nadzór nad komen- 
dami powiatowemi... Część tego korpusu 
straży policyjnej, jednak nieumundurowa- 
na, przeznaczona będzie do zadań policji 
kryminalnej, represyinej i prewencyjnej, i 
jako taka utworzy urząd centralny fled- 
czy przy komisarzu generalnym w War- 
sząwie i ekspozytury jego śledcze w mia- 
stach wojewódzkich lub ewentualnie tak- 
że innych, działające w myśl poleceń sta- 
rostw i prokuratorji karnej. Druga część | 
oddaną będzie do dyspozycji wydziałów | 
bezpieczeństwa w urzędzie wojewódzkim. 

5) Wszystkie inne władze adm/nistra= 
cyjne, stojące dziś odrębnie, powinny wejść 
w skład władz wojewódzkich. Powinny też | 
zniknąć nazwy, które im nadawały DOZO- 
ry samodzielności i zachęcały do rozbudo- 
wania się ponad istotną potrzebę, Tu nale- 
żą okręgowe inspektoraty pracy, państwo- 
we urzędy pośrednictwa pracy, urzędy | 
okręgowego funduszu bezrobocia, okręgo- 
we urzędy ziemskie, okręgowe dyrekcje 
ne? publicznych, urzędy rybackie. 

W składzie gabinetu komisja uważa 
dzić A rzecz zupełnie dojrzałą zniesienie | 
ministerstwa reform rolnych i połączenia 
ministerstwa kolei z ministerstwem robót | 
publicznych, Wszak reforma rolna podjęta | 
została pod hasłem poprawy ustroju rol- | czy 
nego į ten, kto ją przeprowadza za jej 
zgodność z ogólnym kierunkiem rolnictwa | We 
powinien odpowiadać. Po uchwaleniu l 

| 


formy rolnej przekazanie jej przeprowa- 
dzenia ministerstwu rolnictwa tem więcej 
jest wskazane. Ministerstwa kolei i robót 
publicznych zyskać zaś mogą tylko przez 
połączenie ich w jedna ministerstwo ko- 
munikacj, ohbejmuiace całość sprawy i 
szerszy widnokrąg. W skład tego minister- 
stwa powinien też wejść zarząd marynaT- 
ki handlowej i portów, wyłączone z mini- 
sterstwa przemysłu i handlu. Wreszcie 
komisja uważa, że należałoby się zastano- 
wić nad tem, czy nie byłoby rzeczą moż- 
liwą kompetencję ministerstwa pracy i 
opieki społecznej przekazać ministerstwu 
przemyslu i handlu i ministerstwu rolnic- 
twa, 

N W zakresie urzędów ubezmiaczeń 
społecznych organizacja kas chorych z 
utworzeniem okręgowych urzedów tbez- 
pieczeniowych i główn, urz. ubezp. śrze- 
szy pod wieloma względami, a przedowszy- 
stkiem przez to, że: 

a) tworzy ziep potrzebni e trzy instancie 
wbrew zasadzie Bi. 71 konstytucji o 2-ch 
tylko instancjach; | 


b) zostawia kasy bez istotnego nadzoru, | 


bo utworzyła w tym celu tylko cztery 
okręgowe urzędy ubezpieczeń w Poznaniu 
t Toruniu dla tych województw, ale zato 
w Warszawie jeden dla województw: war- 
szawskiego, łódzkiego, lubelskiego, kie- 
leckieśo, białostockiego, wileńskiego i po- 
leskieśo, a we Lwowie dla województw: 
lwowskieśo, tarnopolskiego, stanistawow- 
skiego i krakowskiego, więc rzeczą jest 
oczywistą, że nadzór wykonywany z tak 
daleka pozostać musi na papierze; 

c) minister zastrzegł sobie tylko miano- 
wanie dyrektorów urzędów ubezpieczeń, 
a do czasu zaprowadzenia wyborów także 
ławników; 

d) wskutek tego cała organizacja stoi 
zupełnie samodzielnie i tworzy zupełne 
państwo w państwie. Państwo to nie jest 
tylko idealnem czy teoretycznem, lecz 
przeciwnie ma wszelkie prawa imperji, na- 
kładania opłat i ich egzekucji, a opłaty te 
są niemałe, skoro dla pracodawców wy- 
noszą więcej, niż podatek grunt., budyn- 
kowy, a nieraz i dochodowy razem wzięte. 
Rzecz godna zastanowienia, że władzom 
wyższym służy tylko prawo podwyższania 
nie zaś zniżania opłat. Opłaty te podno- 
szą się z miesiąca na miesiąc, mimo tego 
lekarze narzekają, że kasy z wypłatą ho- 
norarjum ich zalegają, a tymczasem opo- | 
datkowani widzą i słyszą, że kasy budują 
okazałe gmachy, gromadzą i lokują kapi- 
tały, utrzymują armię urzędników na dro- 
biazóowe, indywidualne obliczanie opłat | 
it. d. 

Niezadowolenie z kas jest dziś niemal 
powszechne i szkodzi instytucji, która, 
gdzie się wżyła, spełnia wielki cel huma- 
nitarny i jako taka utrzymaną być musi, 
Naprawa jej jest jednak konieczną. Ko- 
misia nasza nie pfbjektuie jej, bo rzecz | 
wymaga zbedania wszystkich szczegółów 
z udziałem znawców. Badanie to, zdaniem 
komisji, obracać się powinno około nastę- 
pujących pytań; 

a) przeprowadzenia zasady jednej tył- 
ko instancji odwoławczej; 

b) zniesienie głównego urzędu ubezpie- 
czemiowego i przekazanie ieśo zadań mi- 
nistęrstwit; 

c) zorganizowania władzy nadzorczej i 
każdem województwie z 
z udziałem wojewody i wydziału rady [sej- 
miku) wojewódzkiego a z możliwem ogra- 
miczeniem etatów urzędniczych; | 

d) przyznanie władzy tej prawa zatwier- 
dzania budżetu każdej kasy chorych z pra- 
wem określenia, podwyższania i zniżania 
opłat; 

e) zapewnienie czynnikom wykształco- 
udziąłu w zarządzie kas | 
stworzenia związė | 


orzelkającej w 


nym zawodowo 
chorych, ewentualnie 
ków rewizyjnych; 

Í) ryczałtowanie opłat na rzecz kas cho- 
rych o ile to możliwe; 

6) zezwalania poszczególnym przedsię- 
Pswneś zakładania własnych kas cho- 
rych pod warunkami określonemi; 

h) ograniczenia powszechności ubez- 
pieczenia do tych kategorji pracowników, 
którzy rzeczywiście takiej opieki społecz- 
nej potrzebują; 

i) uwzględnienia — przy wymiarze opłat 
i udzielania świadczeń zabezpieczonym — 
siły ekonomicznej społeczeństwa; 

R, ob bowiązku ministra do przedkłada- 

corocznie sejmowi sprawozdanie z 
ar, ci i zamknięć rachunkowych kas 


D p ooddania okręgowemu urzędowi ubez- 
pieczeń także ubezpieczeń od wypadków 
i na starość, 

Zespolenie władz rządowych 1) do 7) 
pomyślane jest jako zśrupowanie całej nie- 
mal administracji w województwie, wzg! ę- | 
dnie powiecie, przy osobach naczelników 
władz administraci ogólnej, to jest staro- 
sty, względnie wojewody. 

Z tego jednak wynika, że wojewodowie 
i starostowie renrezentuiacy zresztą rzed 
Rzeczyposnolitej i stosunek jego do spole- | 
czeństwa, mający działalność jego skupiać | 
i rozwijać, nie powinni co da stopnia swe- 
go służbowego i poborów stać niżej od na- 
czelników władz pod ich kierunkiem ze- 
spolosvch, a tem mniej od niektórych nau- 
czycieli szkół średnich czy nawet po 
wszechnych jak się to dzisiaj nieraz dzie- 
je, co powadze ich i powadze rządu wielce 


szkodzi. 


I, SAMORZĄD. i 
Organizacją samorządu przedstawia o- | 
tecnie obraz najwiekszego zamętu i roz- | 
stroju i kordony rozbioru Polski panują w | 
niej jeszcze w całej pełni. | 


Zaradzić gruntownie może tylko'uchwa- 


lenie przez sejm ustaw o ustroju samorzą- 
du, a przedewszystkiem ustawy o samo- 
rządzie i autonomii województw, bo w ta- 
kim razie sejm może ograniczyć się do u- 
chwalenia o ustroju samorządowym, lo- 
kalnym i powiatowym jedynie ustaw ra- 
mowych, a szczegóły dziś najwięcej spor- 
ne pozostawić ustawom wojewódzkim. 
Komisja opracowała projekty, które za- 


Jasza. Układając je, komisja uczyniła to z 


pełnem poczuciem ich braków. Są one tyl 
ko wypełnieniem najgorszych luk, które 
jednak przedstawiają tę korzyść, że grun- 
towną reformę ustroju mogą ułatwić i uto 
rować. 

Koniecznem okazało się przedewszyst- 
kiem wskrzeszenie samorządu powiatowe- 
go. 

Drugie zadanie polega na zorganizo- 
waniu jakiegoś surogatu samorządu woje- 
wódzkiego w dzieln, niegdyś rosyjskiej i 
austrjackiej, gdzie go niema, ażeby przez 
to stworzyć instancję, sprawującą nadzór 
nad samorządem powiatowym w myśl art. 
70 konstytucji... Co do zaboru rosyjskiego 
oprzeć się przytem można na radach wo- 
jewódzkich, ustanowionych ustawą tym- 
czasową z dnia 2 sierpnia 1919 r., organı- 
zując jednak lepiej i tworząc w nich wy- 
dział wylconawczy.., 

Osobną kartę w organizacji samorządu 
i związania jej z władzami rządowemi sta« 
nowi organizacja tych miast, które są wy- 
łączone z organizacji powiatowej, rządo: 
wej i samorządowej, lub które na zasadzię 
swojego stanowiska kulturalnego i ekono 
micznego wyłączone być z niej powinny. 
Ażeby i tu uniknąć o ile można dwutoro- 
wości, prezydenci tych miast powinni o ` 
trzymać jako funkcje, zleconą przez pań: 
stwo, władzę, starostw, z wyjątkiem jed- 
nak pewnych spraw, które dokładnie o- 
kreślić należy, a które władza rządowa 
zatrzymać w swoim ręku musi. Należą tu 
sprawy bezpieczeństwa publicznego w ści- 
słem tego słowa znaczeniu i inne z nią 
związane. Sprawy te pozostawić należy 
przy starostwie powiatowem, w którego 
powiecie leży wyłączone miasto, zaś w 
miastach: Poznaniu, Krakowie, Lwowie 
Łodzi, Lublińie i Wilnie osobnemu staro- 
stwu grodzkiemu, 

Trudniejszą jest sprawa organizacji mia- 
sta Warszawy. Sprawy zastrzeżone rządo- 
wi powinni w Warszawie sprawować ko- 
misarze obwodowi, postawieni narówni ze 
starostami, z wyjątkiem spraw zastrzeżo- 
nych władzy II instancji, którą tworzyć 
ma komisarz generalny, postawiony na- 
równi z wojewodami. Resztę spraw zała- 
twianych przez starostów powiatowych 
zlecić należy jak i w innych wyłączonych 
miastach prezydentowi miasta, poddając 
go jednak wprost ministerstwu, które wo- 
bec niego pełnić będzie zadania woje- 
wództwa. Wyjątek ten uzasadniony jest 
znaczeniem stolicy państwa, Zasadę tę za- 
stosować należy tąkże do spraw samorzą- 
dow ych, dopóki miasto dla załatwiania ich 
w mieście Warszawie nie stworzy dwóch 


| instancji samorządowych 


IM. USTRÓJ URZĘDÓW WEWNĘTRZNY 

Szereg uproszczeń w dniu dekocentra- 
cji, zniesienia obliczania uposażeń na 
punkty, zbierania słatystyk, obciążanie 
podań dowodami i t. d. 


IV. GRANICE WOJEWÓDZTW, 

Komisja oświadcza się tylko za cztere- 
ma zmianami obecnych grahic woje- 
wództw, które uważa za konieczne: 

1) Za zwiększeniem obszaru wojewódz- 
twą pomorskiego przez przyłączenie do 

niego powiatów: bydgoskiego, szubińskie- 
go i wyrzykowskiego z województwa po- 
znańskiego, a powiatu rypińskięgo, lionow 
skiego i nieszawskieśgo z województwa 
warszawskieśo (zamiast 935,679 mieszkań 
ców 1.455,476). 

2) Za przyłączeniem do województwa 
krakowskiego powiatów województwa 
kieleckiego, położanych najbliżej Krako- 
wa i grawitujących do niego kulturalnie i 
ekonomicznie, a mianowicie powiatów: 
będzińskiego, olkuskiego i miechowskiego 
(zamiast 1.992,810 liczyłoby 2.1724.830). 

3) Wskutek tego powiat chęstochowski 
odciętyby jednak niemal został od wojew. 
kieleckiego i potrzeba przyłączyć go 
do województwa łódzkiego, z którem jest 
zresztą: o wiele więcej E Aa niż z 
Kielcami. Województwo tódzkje, liczące 
obecnie 2.252.769 śnieszkc ańców, liczyłoby 
ich 2.487.661, Woj iewództwo zaś kieleckie 
liczące obecnie 2.535.781 mieszkańców, po 


tych obcięciach miałoby ich tylko 1,568.860 


Nr. 57 


26.11 — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Bolszewicy dumni są z carskich klejnolów 


25.300 Karatów djamentów, 6.300 Karatów pereł, 4.300 Karatów 
szafirów, 3.200 Karatów szmarasdów i 1300 Karatów rubinów 
Szczerozłoty minjaturowy model pociągu Kolei syberyjskiej 


Korespondent ryski „Chicago Tribune" 
donosi: 


„Podano do wiadomości, że pewna licz- 


ba polskich znawców znajduje się obecnie | 


w Moskwie, ubiegając się o część klejno- 
tów carskich, Wedle umów zeszłorocznych 
rząd sowiecki miał dać Polsce mniej wie- 
cej za 25 miljonów rubli klejnotów koron- 
nych, jąko spłatę częściową rosyjskich zo- 
bowiązań wzgledem Polski, jednakże trud- 
ności powstały w ostatniej chwili, tak, iż 
Polska ostatecznie otrzymała tylko 11 mil- 
jonów w klejnotach”, 


Równocześnie słychać, że w Moskwie 
bawią znawcy angielscy, francuscy, amery= 
kańscy i z czterech innych państw, ubie- 
gajacy się o kupno tych klejnotów, które 
rząd sowiecki zamierza sprzedać częścio- 
wo za gotówkę, a częściowo za maszyny 
rolnicze, lokomotywy i t, d., przyczem oce- 
na kle'notów przez znawców rosyjskich, a 
rozmaitych innych krajów, wykazuje wiel- 
kie różnice. Jednakże wedle przeciętne: 
ceny kleinoty te mają przedstawiać war- 
tość około 50 miljonów funtów szterlingów, 
czyli mniej wiecej miljarda i 800 milionów 
złotych polskich. j 

Sowiecka kolekcja klejnotów nadto zo- 
stała powiększona przez odnalezienie i 
skonfiskowanie prywatnych skarbców Sze- 
remetiewów, Gorczakowów, Orłowów-Da- 
widowów i innych rodów rosyjskich, 


W ten sposób upadałaby legenda, jako- 
by rosyjskie klejnoty koronne zostały wy- 
łamane z.oprawy i dawno sprzedane przez 
bolszewików, Nie sprzedali zaś ich choćby 
dlatego, że nie wiedzieli, gdzie się znajdu- 
ją. Po rewolucji bowiem-ślad ich zaginął i 
pode'rzewano nawet, że Kiereński pota- 
jemnie wysłał je zagranicę, Dopiero po 
wielu poszukiwaniach, raczej przypadko- 
wo, znaleziono je w drewnianych pakach, 
złożone w ciemnym zakątku zbrojowni na 
Kremlinie, gdzie je widocznie pospiesznie 
przewieziono j złożono, a potem o nich za- 
pomniano, pod koniec roku 1917, kiedy 
niemcy zagrażali Piotrośrodowi. 


, Ostatecznie więc te klejnoty znajdują 
sie w Moskwie w całej swej świetności, a 
tragikomiczne wrażenie wywołuje, jak te- 
taz bolszewicy zachwalają ich wartość, 
niękność okazów i robote, i znaczenie ich 
kistoryczne dla przyszłych pokoleń. 

Razem do sprzedaży wystawić miano 
406 przedmiotów, zaś wedle katalogów so- 
wieckich. cała kolekcja ma obejmować 49% 
przedmiotów. 

Ogólna waga wszystkich djamentów 

osić ma 25.300 karatów, pereł 6.300, 
szafirów 4,700 karatów, szmaraćdów 3,200, 
a nieszlifowanych rubinów 1,300 karatów. 
Przytem zauważyć należy, iż nie są to 


PO z a 


G. M. SZULTC. 


Wiązanka orchidei 


Rano godzina dziewiąta, 
dzwonią, Jan Below usadowił się na łóż- 
ku w oczekiwaniu poczty. Gospodyni pu- 
kając: „Panie Below" — „Tak'. — „Poli- 
cjant do pana z wiązanką orchidei". 

— (Co00? 

— Policjant przyszedł z wiązanką or- 
chidei, chce z panem się widzieć, 

Below wyskoczył z łóżka w koszuli i 
podszedł do drzwi, — Policjant z wiązan- 
ką orchidei, hm, ten unikat muszę zoba- 
czyć. — 

Rzeczywiście stał policjant z bajeczną 
wiązanką orchidei, 


— Bardzo. ładnie, mój panie — rzecza ; 
Below, po kilkakrotnem przetarciu oczu | 


niestety, dozna pan rozczarowania, gdyż 
dopiero za sześć tygodni obchodzę urodzi- 
ny. 

— Nie o to idzie — rzekł stróż porząd- 
ku publicznego — pan ten oto bukiet wy- 
rzucił przez okno na ulicę, — 

— Ja? Skąd ja do tego? 


— To mnie nic nie obchodzi, ja tylko 
chcę pański dowód osobisty, stwierdzić 
nazwisko. 


— Ależ pozwoli szanowny pan, ja prze 
cież nie wyrzucę oknem bukietu orchidei, 
wolę sobie herbaty ugotować, 

Kłamstwo panu nie pomoże, pana 
okno było otwarte 
Ja zawsze śpię przy otwartem 0- 


knie. 

— To mnie nie obchodzi jak pan śpi, 
tylko jedyne pana okno było otwarte, 
przez które pan „to“ rzucił, a ponieważ 
wiyzucarie oknem jest wzbronione. wo- 
bec tego nazwisko pana. 


— Jeszcze jedno pytanie, 
` 


panie przo= 


wszystkie rosyjskie klejnoty koronne, ale | się w kolekcji inne godła carskie, jak 9 ja- 
tylko z ostatnich lat 200.  błek królewskich, berła, łańcuchy, zawie- 
Klejnotów nabytych przez Piotra Wiel- | 13/40€ dyjamenty, perły i rubiny, wagi po 
kiego jest 20 procent, zez Elżbietę, Ka- | 30. karatów każdy, 23 wspaniałych krzy. 
| tarzynę Wielką i Pawła 40 procent, przez | “759W, cudne naszyjniki 2 dy'amentów $. 
| Aleksandra Ii Mikołaja I-go 25 procent, | pereł, dziesięć tyjer, dziesięć klamr, nabi- 
| przez Aleksandra II i Aleksandra II-go | janych dyjamentami i 29 par kolczyków 
10 procent, a przez Mikołaja I-go 5 pro- | 
cent. | 
Pomiędzy klejnotami Mikołaja II znaj- | 

| duje się między innemi szczerozłoty minia- | 
| turowy model pierwszego pociągu kolei | 
| syberyjskiej, ofiarowany mu przez jednefo | 
z wielbicieli i pewna liczba złotych pisa- | 
nek wielkanocnych, wysadzanych brylan- | 
tami, które Mikołajowi II ofiarowała ce- | 
| sarzowa na krótki czas pried wywiie. | 


biona z dwu olbrzymich szmaragdów, po 
174 karatów każdy, 


Rząd sowiecki wybrał inną drogę i wy- 
dał trzytomowe dzieło, pod redakcia pro- 
iesora Ftrsmana i znawcy dr, Troinickieśo 
z Piotrogrodu, a ozdobione fotografjami i 
kolerowemi ilustracjami, Dzieło to wydru- 
kowano w czterech językach: rosyjskim, 
angielskim, francuskim i niemieckim. Ce- 
lem zaś tedo wydawnictwa, wedle komen- 
tarza rządu sowieckiego jest: 1) odparcie 
pośłosek o zdemontowaniu i sprzedaży 


niem na Syberję, 

W kolekcji obecnej zwracają orzede- 
wszystkiem uwage trzy koronv, Najwiek- 
sza z nich „korona carów Wszechrosii”, 
zrobiona na koronację Katarzyny Wielkiej 
w roku 1762, ozdobiona jest 4.956 diamen- 
tam”, 75 wielkiemi perłami i innymi kle'no- 
tami. Wieńczy tę koronę wspaniały krzyż 
z dviamentów, osadzony na nieszlifiwanvm 
rubinie, ważącym 402 karatów, jednym z 
największych na świecie. Dalej znajdują | 


i mineralogii, 3) pozostawienie przyszłym 
pokoleniom ros'an dokłedneśo i autentycz- 
nego opisu klejnotów, przeznaczonych do 
sprzedaży, i 4) zazna'omienie kupców za- 
granicznych ze szczegółami kolekcji, którą 
zachwala się tam jako największy w świe- 
cie i w historji zbiór klejnotów koronnych, 


Srebrny tron carów, cały wykuty w srebrze, dzieło najtęż- 

|szych artystów i rzemieślników holenderskich, wykonany na 
rozkaz Piotra Wielkiego, a wystawiony obecnie na widok pu- 

bliczny w Moskwie 


biłbym 17, gdybym was cisnął na ulicę, ala 
że jestem przyjacielem zwierząt więc się 
opanuje, — Tu macie 20 złotych i kupcie 
sobie nawet wódki, 
Dorożkarz wyszedł. 
Jan Below usadowił się na łóżku, po- 
| wąchał orchidee, które go już 23 złote ko- 
sztowały i rozmyślał o zmiennych wypad- 
kach doczesnego żywota, 
| Dzwonią wchodzi gospodyni í o- 
świadcza, że czeka jakiś człowiek, który 


| downiku, ile będzie ten interes koszto- 


Below począł rozmyślać: wiązanka or- 
chidei warta conajmniej 30 złotych, jeśli 
ją można za trzy złote dostać... ostatecz- 
| nie młody człowiek, o sympatycznym wy- 
glądzie, prawym charakterze, zawsze znaj- 
dzie sposobność pozbycia się orchidei. 


wał? 
— Hm — — trzy złote. | 
| 


| — A zatem dobrze, ja wyrzuciłem bu- 
kiet, nazywam się Jan Below, mam lat 30, 
niekarany, liberalny, protestant i chory na 
żoładek. 
' Policjant wyszedł. 
Below kazał sobie podać wazon, wsta- 
| wił doń orchidee, umieścił na nocnym sto- 
liku i wsunął się z powrotem do łóżka, 


wyglądem przypomina małpę. 

Below krzyczy przez trzy pokoje, że 
mie ma teraz czasu, ale jest gotów... w nie- 
dzielę po pierwszym pójść do zoologiczne- 
go ogrodu, i rozmawiać z małpami o wią- 
zance orchidei, 


Jednak jegomościa to nie zraziło, i mu- 


| Dzwonią — — po chwili wchodzi go- | , i 
| spodyni: — „Jakiś dorożkarz przyszedł..." | siał go przyjąć. © j 

— Z wiązanką orchidei? Przedstawił się: — Nazywam się Nun- 
|  —Nie, z batem, — — na - Sahib, odgaduję myśli w teatrze Apol- 


lo, siedziałem właśnie w dorożce, gdy pan 
wyrzucił kwiaty. Przy incydencie ze 
strwożonym koniem uderzyłem głową o 


— Zatem nie śpieszy mi się. 
Włożył inexprimable i poszedł powi- 
, tać dorożkarza, 


— Słyszałem, że pan jest tym, który | żelazne obramowanie, doznałem wstrząsu 
wyrzucił kwiaty przez okno, — rozpoczął | mózgu, i nie jestem teraz w stanie odczy- 
rozmowę, — i tywać cudzych myśli. 


— Niech pan będzie zadowolony, 


— t łaśnie jestem. 
„pa orane este odpowiedział Below, — to byłoby dla pa- 


— Zatem pytam pana, jak będzie z mo- 


ją Lizą. na nieprzyjemne, gdyby pan moje myśli 
— Ź waszą Lizą, mam nadzieję, jest do- mógł czytać. 
brze, — Bardzo żałuje, ale z bólem serca mu- 


szę żądać odszkodowania od pana, 
— A czy pan doznał bardzo wielkiego 
wstrząsu? 
— Nie bardzo dużego, tak sabie. 
— Bo jeśli mam już płacić to chcę coś 
porządiego mieć za moje pieniądze, An- 
tosiul Antosia będzie łaskawa, przynieść 
mi siekierę, 
„Wyczytywacz myśli" 


— Nie, wcale nie jest dobrze, to biedne 
zwierzę przestraszyło się kiedy jej kwiaty 
pod nogi upadły, 

— Bardzo żałuję, 
worka owsa wyrzucić. 

— No i tak zbiła sobie kolano padaiąc 
na latarnię, — ta Liza.. To napewno bẹ- 
dzie mnie kosztować ze 20 złotych. 
Kochany przyjacielu — rzekł Be- 


że nie mogłem jej 


zwiał, grożąc: 


nn w aa 


low, — przedewszystkiem policjant poe- | „Jeszcze pan o mnie usłyszy”. 
wiedział mi, że jeśli się coś wyrzuca ©- Dzwonią. — Gospodyni wchodzi: 
knem na ulicę, to kosztuje 3 złote, Zaro- — Jakaś młoda dama, = 


klejnotów, 2) oddanie usługi nauce historii: 


To Z R a Z A R NZOZ W 00 


| 


Puszkin tłumaczy na ięzyk.. 
rosyjski 


Pewne wydawnictwo rosyjskie w Ber 
linie otrzymało w tych dniach od znanego 
wydawnictwa niemieckiego następujący, 
niezmiernie ciekawy list: 


Jak panowie prawdopodobnie wiedzą, 
przetłumaczono dzieło francuskie „Dama 
pikowa” na język niemiecki, Autorem 
pracy tej jest Puszkin. Jak nas informo 
wano, książka ta wydana została również 
w języku rosyjskim. Ponieważ w spisie 
książek dzieła tego nie znaleźliśmy, pro- 
simy uprzejmie o łaskawe zakomunikowa- 
nie nam, czy istnieje rosyjskie tłumacze- 


pomiędzy któremi zna:duje się jedna zro | TS tej książki, ewentualnie prosimy o pa 


danie wydawnictwa, które książkę tę wy 
dało. Za informacje te będziemy panom 
bardzo wdzięczni. 


List ten nie wymaga chyba żadnych 
komentarzy. Ciekawy ten dokument za- 
chowany zostanie po wieczne czasy w mu 
zeum Puszkina. 


„Jutro będzie zapóżno!” 


W pismach nowojorskich pojawiły się 
wielkie agonse: „Przynieście jednego do= 
Jara! M... ul, 25, Nr, 12". Następnego dnia 
na tej samej stronicy ukazał się drugi 
anons; „Możecie złożyć dolara jeszcze dn 
jutra", A wreszcie na trzeci dzień ukazał 
się anons: „Jeśli nie złożycie dzisiaj dola- 
ra, zatrzymajcie go, jutro już będzie za» 
późno”. 


Zaciekawiony tą historją reporter je» 
dnego z dzienników udał się pod wskazany 
adres i zastał tu daktylograłkę, która 
oświadczyła mu, że chętnie przyjmie do- 
lara, żadnego jednak wyjaśnienia udzielić 
nie może bez zezwolenia p. M. Coraz bar- 
dziej zainteresowany reporter odszukał 
w końcu p. M., bogatego kupca nowojor= 
skiego, który dał mu klucz do rozwiązania 
mistyfikacji. 

Otóż p. M. założył się o sporą sumę ze 
swymi przyjaciółmi, iż znajdzie w Nowym 
Jorku 1000 naiwnych, którzy mu powierzą 
1000 dolarów na niewiadomy cel. 

Pan M, wygrał zakład, albowiem w cią- 
gu 3-ch dni, dzięki swym anonsom, otrzy- 
mał zgórą 1000 dolarów, które po wygra= 
niu zakładu zwrócił poszukiwaczom for» 
tuny. 


Biada wydawcom.. w Paru? 


W południowo-amerykańskiej republi- 
ce, Perú, uchwalił parlament niedawna 
srogie prawo przeciw wydawcom i auto- 
rom książek obrażających moralność, Au- 
tor i wydawca szkodłiwej książki zmusze- 
ni będą zapłacić karę, równająca się cenie 
brutto 1,500 egz. wspomnianej książki 
ki. „Gdyby winni nie byli w stanie zapla- 
cié powyższej sumy, dodaie ustawodawca, 
będą skazani na wykonywanie w ciągu 
4-ch miesiecy funkcii grabarzy na cmen- 


Dama była prześliczna. Miała zapla- 
kane oczy i wybuchła płaczem na widok 
Belowa — — — 

— Jak pan mógł mi ta zrobić? 

— Rzeczywiście ja” mogłem... — zgo- 
dził się. — 

— Teraz naturalnie on nie chce o mnie 
nic wiedzieć, __ 

— Kto nie chce o pani wiedzieć? 

— No Fidi; wczoraj wieczorem dał mi 
orchidee, i ja je na oknie tu o piętro ni- 
żej postawiłam! Nad ranem zatrzasnęło 
się okno i orchidee spadły, o czem: ja nie 
wiedziałem, Przypadkiem przechodził Fi 
di i widział to. Wydało mu się to podej- 
rzane. Usiadł vis-a vis w kawiarni, Pó- 
źniej indagował dorożkarza, który mu po- 
wiedział, że inżynier Below te kwiaty wy 
rzucił, No i Fidi napisał mi list, że mię= 
dzy nami jest wszystko skończone, 

Jan Below poprawił sobie krawat. 
Niech się pani pocieszy, jest duże 
„Fidjów". 

O panie Below, Fidi myślał poważnie, 
tak dalece, że płacił moje rachunki u 
krawcowej. j 

— Ile też wynoszą pani rachunki u 
krawcowej. 

— 250 złotych. 

Jan staczał przez chwilę walkę ze so- 
bą, 

— Kochana pani rzekł w końcu, w gra 
nicach 250 złotych miesięcznie mogę też 
o niej „poważnie myśleć”, 

— O mój najdroższy! zawołała, zarzu» 
cając mu ręce na szyję, jakam ja szczę= 
śliwa, żem się nąreszcie pozbyła tego sta 
rego durnia, : 

— Teraz się śmiej — powiedział Be- 
low do siebie i krzyknął do gospodyni: 

— Niech Antosia ostrożnie ułoży tę 
wiązankę, i niech teraz nikogo więcej w 
żadnej sprawie do mnie nie wpuszcza... 


Tłum, Mel, Z, 


Pod nóż redukcji 


Jedynie zbędni urzędnicy 
zostaną zwolnieni 
Służba domowa musi być ubezpie” 
czana 

W dniu 1 lutego r. b. otrzymali wszyscy 
pracownicy kasy chorych 3-miesięczne wy- 
mówienie. Miało to, jak wiadomo, na celu 
umożliwienie zarządowi kasy opracowanie 
dokładnego planu redukcji, która wobec 
poważnego zmniejszenia się liczby ubez- 
pieczonych, i co zatem idzie zwężenia ilo- 
ściowego zakresu działalności kasy — sta- 
ła się w wielu agendach pracy niezbędną. 
Jak się obecnie dowiadujemy, układanie 
planu redukcyjnego zostanie przez zarząd 
kasy ukończone na 1 marca, poczem w 
ciągu marca nastąpi definitywne ustalenie 
imiennej listy zredukowanych w porozu- 
mieniu z działającymi na terenie kasy 
związkami praocwniczymi. Jednocześnie w 
związku z dokonywaną reformą niektórych 
działów administracji, wyłoniła się koniecz- 
ność dokonania doraźnej kontroli zgłoszeń 
służby domowej, dozorców oraz osób za- 
trudnionych w drobnym przemyśle i han- 
dlu, a to wobec okoliczności, iż wymienio- 
ne kategorje pracownicze wykazują wysoki 
odsetek osób nie ubezpieczonych w kasie 
chorych. Zarząd kasy postanowił kontrole 
taką przeprowadzić za pomocą specjalnie 
w tym celu zaangażowanych na pewien o- 
kres czasu funkcjonarjuszy. 


Brudy, brudy! 


W domach i sklepach 
Może kary pomogą 


Komisarjat rządu na m. Łódź zawiado- 
mił wydział zdrowotności publicznej, = iż 
na skutek wniosków dozorów sanitarnych 
za nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych 
zostali ukarani w drodze administracyjnej: 

a) za antysanitarny stan posesji --- Ben- 
kel Dawid (Al. I Maja 23) na 3 dni bez- 
względnego aresztu,  Dunkelgrin Jakób, 
Sienkiewicza 9, na 50 złotych 

b) za antysanitarny stan sklepów --- 
Szpiro Dawid (Traugutta 13) na 50 złotych, 
Rajsman Brucha (Pieprzowa 9) na 20 złot., 
Goldberg Estera (Pieprzowa 8) na 20 złot. 
oraz Machnikowski Jan (Wójtowska 23) na 
20 złotych. 


Nowe deklaracje na stary 
podatek 


Jak płacić podafex zd lokali 
Nowe prze” łzy 

Wydział podatkowy opracował nowy 
wzór deklaracji do wymiaru podatku od 
nieruchomości oraz podatku od lokali. 

Wszyscy właściciele nieruchomości, po- 
łożonych w obrębie miasta, obowiązani są 
do złożenia w terminie 14-dniowym wypeł- 
nionych deklaracji w biurach czterech sto- 
warzyszeń nieruchomości, Formularze 
(wraz z załącznikiem) wydają następujące 
stowarzyszenia: 

r W, wła FR 
Piotrkowska 21. 

tow. właścicieli nieruchomości, 

Piotrkowska 46. 

Stowarz. właścicieli nieruchom. przed- 
mieść, ulica Rzgowska 48. 

Stow. właścicieli nieruchomości chrze- 
ścijan, Zawiszy 18. 


cieli nieruchomości, ulica 


ulica 


+ 
- Spieszcie sie! 


Dwudziesiodniowy termin 
na wykupienie pozwoleń 

Pozwolenia przywozowe w bieżącym 
roku muszą być wykupywane w ciągu 21 
dni od daty zawiadomienia o wysokości za~ 
płaty manipulacyjnej. Przypadające sumy 
winny być wpłacone do urzędu celnego, zaś 
pokwitowanie do wydziału obrotu towaro- 
wego ministerstwa przemysłu i; handlu, któ- 
re będzie ściśle stosować wymienione pra- 
widła z całą dokładnością. Niewykupione 
w terminie pozwolenia będą automatycz- 
nie anulowane, 


26.11 — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


Na podatkowem bezrybiu magistrat łapie i ralia 


W dniu wczorajszym dytekcje szkół J. 
Aba, M. Hochsteinowej, E. Jaszuńskiej i 
Waszczyńskiej wniosły na magistrat łódzki 
następującą skargę do województwa: 

Do Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi, 
Skarga 
na Magistrat m, Łodzi, 
W dniu 9.XII 1925 r. dyrekcje łódzkich 
gimnazjów: J. Aba, M, Hochsztajnowej, E. 
Jaszuńskiej i Waszczyńskiej zwróciłwsię do 
prezydjum magistratu m. Łodzi z memorja- 
iem treści następującej: 

Niżej podpisani dyrektorzy średnich za- 
kładów ńaukowych w Łodzi mają zaszczyt 
zwrócić się do prezydjum magistratu w na- 
stępującej sprawie: 

Wydział podatkowy magistratu nade- 
słał nam nakazy płatnicze na podatek od 
lokali na r. 1925 --- podatek komunalny i 
państwowy. 

W myśl wyjaśnienia, jakie p, ławnik Ku- 
lamowicz udzielił reprezentantowi gimna- 
zjum J. Aba, nakazy płatnicze na państwo- 
wy podatek od lokali zostały wysłane szko- 
łom przez przeoczenie, gdyż od uiszczenia 
tego podatku szkoły zostały przez państwo- 
we władze zwolnione, 

Przypuszczamy, że w sprawie miejskie- 
go podatku od lokali również zaszło niepo- 
rozumienie i że jest on pobierany od szkół | 
wbrew zupełnie wyraźnemu brzmieniu u- 
stawy, gdyż klauzula w sprawie zwolnienia 
od podatku instytucji naukowych i oświa- 
towych jest w obydwu ustawach identycz- 
na, a mianowicie; 

W sprawie podatku komunalnego: 

Ustawa z.dn. 17.HI 1921 r. o zasileniu 
finansów miejskich art, 23 p. b: 

„Podatkowi nie podlegają lokale zajmo- 
wane przez instytucje naukowe, oświatowe 
i dobroczynne z wyjątkiem lokali odnajmo- 
wanych lub oddawanych przez te instytu- 
cje do użytkowania i przynoszących do- 
chód”. j 

(Dz. ust. R. P. nr. 2 1922 roku). 


-———— m m 


W sprawie podatku państwowego: 

Rozporządzenie ministra skarbu z dnia 
25.V 1925 roku w sprawie wymiaru i po- 
boru państwowego podatku cd lokali § 4, 
p. b: 

„Wolne są od podatku lokale zajmowa- 
ne przez instytucje naukowe, oświatowe i 
dobroczynne z wyjątkiem lokali odnajmo- 
wanych lub oddawanych przez te instytu- 
cje do użytkowania i przynoszących do- 
chód". 

(Dz. Ust. R. P. nr. 57 1925 roku), 

Interpretacja p. ławnika Kulamowicza, 
że ustawa zwalmia od miejskiego podatku 
jedynie lokale szkół społecznych jest po- 
dług nas bezpodstawna w świetle brzmie- 
nia samej ustawy. która nie robi żadnej róż- 
nicy pomiędzy szkołami społecznemi a pry- 
watnemi i która, jak to już podkreśliliśmy 
wyżej, jest jednobrzmiąca w sprawie podat- 
ku państwowego i komunalnego. 

Ustawa wyklucza od zwolnienia od po- 
datku jedynie lokale „odnajmowane lub 
oddawane przez te instytucje do użytkowa- 
nia i przynoszące dochód", t. j. że lokal za- 
jęty przez szkołę jest bezsprzecznie wolny 


od podatku. 
Powołując się na wyżej podane motywy 


oraz na obecny ciężki stan finansowy szkol- | 


nictwa uprzejmie prosimy magistrat: 

1) o zupełne zwolnienie naszych zakła- 
dów naukowych od miejskiego podatku od 
lokali za 1925 r.; 


2) o zupełne zwolnienie naszych zakła- | 


dów naukowych od miejskiego podatku od 
lokali za r. 1924; 


3) o zwrot przez omyłkę pobranych 


przez magistrat sum za podatek od lokali 


za r, 1925 i 1924; 


4) o zaniechanie wszelkich kroków e- | 


gzekucvinych wobec szkół, które zalegają 
w opłaceniu podatku od lokali za r. 19241 
rok 1925. 

Prosimy o łaskawe nadesłanie decyzji 
pod adresem p. J. Aba, dyrektora gimna- 
zum żeńskiego w Łodzi, Zielona 8, 


„Goniec Wieczorny Ilustrowany" 


Wczoraj ukazało się nowe codzienne pi- | 
smo wieczorowe „Goniec Wieczorny Ilu- 
strowany*, który został przyjęty entuzja- 
stycznie przez publiczność iódzką, spra$- 
nioną dobrej prasy popołudniowej, Nakład 
kilkudziesięciu tysięcy egzemplarzy roz- 
szedł się bardzo szybko, co świadczy, że 
pismo odpowiada scałkowicie potrzebom 
szerokich rzesz naszej ludności, 

Wspaniałe i nader cenne premje wywo- 
iały prawdziwą sensację w mieście. Mie- | 
sięczne utrzymanie rodziny, 50 dolarówek, 
maszyny do. szycia, materjały na ubrania 


męskie i damskie, węgiel, cukier i mąka, 


które będą rozdzielone wśród czytelników | 


w większych ilościach wzbudziły szerokie 
zainteresowanie i są nielada gratką 
zwolenników tego rodzaju emocji, 
Wszystkim Sz; prenumerałorom „Głosu 
Polskiego” będzie dostarczany „Goniec 
Wieczorny Ilustrowany“ bezpłatnie do koń- 
ca bieżącego miesiąca, a od 1-$o marca za 
stosunitowo niewielką opłatą. Kto z Sz. a- 
bonentów naszych zechce nadal prenume- 
rować tylko sam „Głos Polski“ zechce za- 
wiadomić o tem naszą Administrację. 


Krucyfiksem bił rywala 


Oszust w roli zdradzonego kochanka | 
Tomaszów, 25 lutego 1926 r. | 

Znany na gruncie tomaszowskim ze | 
swoich afer, kilkakrotnie karany za oszu- | 
stwa oraz za dezercję, Cederbaum Stani- 
sław, lat 25, który dopiero przed dwoma | 
miesiącami został zwolniony z więzienia już 


znowu ma 3 sprawy na sumieniu, 


Podczas loterji fantowej na rzecz bez- 
robotnych, starał się popełnić oszustwo 
przy wydawaniu fantów i tylko interwencja 
policji położyła kres skandalowi. | 

Następnego zaś dnia Cederbaum w po- | 
dejrzanym hoteliku wdał się w awanturę o | 
jakąś kobietę; w rezultacie kłótni zerwał | 
ze ściany krucyfiks, złamał go i zaczął nim | 
bić rywala. Sprowadzony do komisarjatu | 
sumulował samobójstwo i w tym eclu scy- | 
zorykiem podrapał sobie ręce, co miało | 
imitować przecięcie arterji, | 

Cederbaurn do sprawy 
pod dozór policji, 


Maszyny nie wyrabiane w kraju 


będą Korzysiać z ulg celnych 
Ale fo dopiero projekt 

Na skutek interwencji miejscowych or- 
ganizacji przemysłowych, zainteresowane 
ministerstwa skarbu oraz przemysłu i han- 
dlu przygotowały projekt rozporządzenia, 
na mocy którego maszyny i aparaty typów 
niewyrabianych w kraju, przywożone w 
kompleksach urządzeń dla nowych zakła- 
dów przemysłowych, dla nowych oddzia- 
łów istniejących już zakładów przemysło- 
wych lub dla modernizacji ` tych ostatnich 


| będą korzystać z 10-procśntowej zniżki cel- 


nej. 
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opieka nad inwalidami 
smi Mere ać 
WOŻERKYMI 
Towarzystwo opieki nad inwalidami 
wojennymi na województwo łódzkie zwo- 
łuje doroczne walne zebranie na sobotę, 


oddany został | dnia 27 lutego r. b. na godz. 6 po połu- 


dniu do siedziby giełdy (ul. Piotrkowska 
96). 


dla | 


obłożone niestusznym podafkiem szkoly 


wniosły na magistrat skardę do woje 


wócdztwa 


| Na memorjał powyższy dotychczas od- 
powiedzi nie otrzymaliśmy ale wydział po- 
datkowv magistratu na oddzielne podania 
poszcześćlnych szkół w tejże sprawie na- 
desłał zawiadomienie, że podania te nie 
zostały uwzględnione „dla braku podstaw 
prawnych" 


Zwzacamy się przeto av wujcwództwa, 
jako do władzy nadzorcze: ciał komunai- 
nych, z uprzejmą prośbą o zniesienie 
chwały oróanów samorzedi mielskieśo ot- 
podatku komuna:nzgo 


Y- 


nośnie pobierania 
od szkól naszych. 
W tem miejscu pozwalamy sobie “zi 
relnić krytykę naszą w stosunku do inter- 
pretacji p. ławnika Kulamowicza. która to 
interpretacja jest oparta na końcowej czę- 
ści art. 23 p.b ustawy o niezwalnianiu od 
podatku lokali „przynoszących dochód”. 
Takie komentowanie sprawy jest bez 
podstawre z tego względu, że podług tek- 
stu ustawy wyrazy „przynoszące dochód" 


odnoszą się nie do samej instytucji (w da- 

nym wypadku szkoły) lecz do lokalu, któ- 

ry ta instytucja odnaimuje na inne cele i z 

tego tytułu czerpie z lokalu dochód (naprz. 

odnajęcie lokalu szkoły wzgl. jego części 

| na prywatne mieszkanie dla pracowników 

szkoły lub na inne cele) ale w żadnym wy-. 
padku nie może być opodatkowany lokal 

bezpośrednio zajęty przez szkołę. 


W konkluzji prosimy o łask. wydanie 
rozporządzenia w sprawie natychmiasto- 
wego wstrzymania wszelkich kroków eg$ze- 
kucyjnych względem naszych szkół. które 
przeżywają obecnie ciężki kryzys finanso- 
wy i które wszelkie nieprawne zarządzenia 
władz komimalnych rujnują jeszcze więcej. 


Z poważaniem 
dyrektorzy gimnazjów: 
J. Aba 
M. Hochsztajnowef 
„Wiedza” 


| Łódź, dnia 24 lutego 1926 r. 


Beda nnżyczać pieniądze 


Defaliści tworzą własną kasę po 
życzkową 
W dniu wczorajszym na zebraniu zarzą- 
| du nowopowstatej sekcji detalistów wszyst- 
| kich branż przy stowarzyszeniu kupców i 
| przemysłowców m. Łodzi (Południowa 15) 
| zastanawiano się nad wyjatkowo krytycz- 
rią sytuacją drobnego kupiectwa, które dzi- 
siaj się znalazło nad brzegiem przepaści, 
gdyż niejednokrotnie dla zaspokojenia za- 
ległych podatków kupcy wyprzedają to- 
wary niżej ceny kosztu, licząc na niewia- 
domo co. Postanowiono przyjść z ulgą ku- 
piectwu przez stworzenie kasy pożyczko- 
wej, gdzie każdy z kupców mógłby otrzy- 
mać drobne pożyczki do 100 złotych, 
Po dłuższych przemówieniach zapadły 
następujące rezolucje: 
| 


1) zwrócić się do naczelnika wydziału 
podatkowego magistratu m. Łodzi w spra- 
wie zniżenia kar za zwłokę z 4 proc. do 1 
proc. i o rozłożenie zaległych podatków na 
drobne kwoty; 

2) wejść w kontakt z jednem z zrzeszeń 
lokatorskich na terenie m. Łodzi, a to ce- 
lem podjęcia starań u odnośnych władz o 
wstrzymanie automatycznej zwyżki komor- 
nego od sklepów. 


Czy umiesz stenonrafować? 


Jeśli nie, masz okazję hy SIę nau- 
czyć 

W pierwszych dniach marca r, b. ot- 

warte zosaną przy związku zawodowym 

handlowców polskich (ul. Piotrkowska 

108) wieczorowe kursy stenografji. Zapisy 

i informacie w sekretarjacie związku od 
godz. 7 —$ wiecz. 

Pozatem przymmowane są jeszcze zapi 

sy na kursy językowe (angielski, francu- 

| ski i niemiecki) de grup już rozpoczętych. 


/ 


Nr. 57 


26.11 — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


ie bedziemy płacić 
podatku komunalnego od budynków 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerstwem skarbu po- 
słanowiło, że podatek komunalny od bu- 
dynków na obszarze gmin miejskich bę- 
dzie pobierany w roku 1926 w wysokości 
25 proc. państwowego podatku gd nieru- 
chomości. Jednakże gminy miejskie, pro- 
wadzące kanalizację lub wodociągi, oraz 
gminy, które podejmują roboty inwesty- 
cyjne dla zatrudnienia bezrobotnych, mo- 
ga wyjątkowo pobrać podatek komunal- 
ny w wysokości 50 proc. państwowego po 
datku od nieruchomości, jednak tylko pod 
warunkiem, że zwłekszone wpływy z tẹ- 
go źródła użyte będą na wymienione cele 


Każdy bedzie wiedział 


to ma robić 
jakie są jego prawa i ohowiązki 
Przewlekająca się od dłuższego czasu 


kwestja uregulowania zasadniczego praw 
i obowiązków kasy chorych w Łodzi we- 
szła obecnie w stadjum decydujące. Za- 
rząd kasy przystąpił obecnie do ostatecz- 
nego ułożenia pragmatyki służbowej, 
przyjmuiąc jako materjał podstawowy, w 
porozumieniu ze związkami pracowniczy: 
mi, w pierwszym rzędzie proiekt okr. 
związku kas chorych m, Łodzi, Prace nad 
praóćmatyką powierzone zostały komisji 
administracyjno-prawnej, która prowadzi 
je też intensywnie od dłuższego czasu. — 
Po uzgodnieniu projektu pragmatyki w 
łonie zarządu kasy stanie się on przed- 
miotem konferencji ze związkami praco- 
wniczymi, 


Uefa! 


Naszych zębów nie mogą 
leczyć rzemieślnicy 


Protest dentysfów-lekarży 


Związek lekarzy „ dentystów wysłał 

do marszałka sejmu następującą depeszę: 
Marszałek Sejmu, Warszawa. 

Wysoki Sejmiel 

Rozpatrywana ustawa dentystyczna co- 
fa Polskę wstecz pod względem dorobku 
kulturalnego, obniża poziom dentvstyłk 
polskiej, tamuje jej rozwój, oddaje ważny 
dział medycyny w ręce rzemieślników z 
wielką krzywdą dla zdrowia ludności, go- 
dzi w godność stanu lekarzy-dentystów. 
Przeciwko ustawie zakładamy  najuro- 
czystszy protest i domagamy się conaj- 
mniej skreślenia artykułów 16, 19 i 20. 


Związek lekarzy-dentystów w Łodzi. 


Nadzieja lepszego iufra 


zaświłała bezrobotnej inteli- 
gencji 


tistawa hędzie ją bronić przed klesz= 
czami kryzysu 

Onegdaj wróciła z Warszawy delega- 
cja pracowników umysłowych, która in- 
terwenjowała u władz centralnych w ca- 
lym szeregu spraw. W związku 1 tym po- 
bytem dowiadujemy się, według informa- 
cji sfer miarodajnych, że prace w zakre- 
sie rozporządzeń wykonawczych do usta- 
wy o zabezpieczeniu pracowników umy- 
słowych od bezrobocia postępują szybko 
naprzód, a rozporządzenia te w najbliż. 
szym czasie będą ogłoszone. Jednocześ- 
nie z temi pracami omawiana jest spra- 
wa sposobów finansowania ustawowej ak- 
cji zasiłkowej dla tej kategorji bezrobot- 
nych, możliwość przedłużenia okresu do- 
raźnej pomocy państwowej oraz szcze óły 
technicznego przeprowadzenia tej akei 
Pracownicy kasy chorych będą mieli na- 
reszcie praśmatykę, 


Groził rewolwerem dyrekfo- 
rowi 


Wybryki nieznośnego szfubaka 

W Zduńskiej Woli, w gimnazjum pań 
stwowem, zdarzył się przykry incydent, Je- 
den z uczniów zą złe sprawowanie się Zo- 
stał wydalony ze szkoły. Niezadowolony z 
tego wyroku uczeń, udał się wraz z kolega- 
mi do dyrektora i groził mu rewolwerem, 
żądając ponownego przyjęcia do szkoły. 
Przed wizytą u dyrektora, z drugim ucz- 
niem poprzecinał on druty elektrycznych 
dzwonków. Niezadowolony jeszcze tymi 
wybrykami uczeń, napadł ponadto na nau: 


AZ EEEE ARIMA LN NN 


We wczorajszym numerze „Głosu Pol- 
U t . +12 A z e . 4 <_ 
skiego” donieśliśmy ogólnie o likwidacji 


walce policji z bandytami, osaczonymi w 
melinie pod Eligjowem. 


Dziś 


baj bandyci, wielu zaś policjantów zostało 
ciężko rannych. 

Przedwczoraj nad ranem posterunek 
policji gminy Sulmierzyce otrzymał pole- 
cenie wytropienia bandytów, którzy przy- 
puszczalnie znajdowali się w domu swego 


gjów. 

Mały oddział, złożony z 6 posterunko- 
wych pod dowództwem st. przodownika 
Ząbka, o godzinie. 6 nad ranem wytropił 
bandytów, a że do najbliższego aparatu 
telefonicznego, zapomocą którego można» 
by się było skomunikować z komendą po- 
licji w Piotrkowie, lub Radomsku było 26 


dowiadujemy się o szczegółach | 
tej krwawej walki, której oliarą padli o- | 


wspólnika Rocha Zduńskiego we wsi Eli- | 


| 


resztek bandy Wawrzyniaka į o krwawej | 


| 


kilometrów, st. przodewnik Ząbek wysłał | 


konnego policjanta po posiłki do wymie- 
nionych wyżej miast. 

W międzyczasie policja przytrzymała 
siostrę Zduńskiego, która kręciła się oko- 
ko parlamentariuszkę do bandytów z 
wezwaniem poddania się. 

Na to bandyci poczęli silnie otrzeli- 
wać policję, która urządziła sobie impro- 
wizowane okopy w rowach dla zabezpie- 
czenia się przed strzałami. 

O godzinie 3,45 po południu przybyła 
pomoc, a mianowicie silny oddział policji 


Na śmierć i życie 


Teodora O- 


pod komendą komisarza 
powiatowego 


strowskiego, komendanta 
policji piotrkowskiej. 

O zmierzchu policja raz jeszcze wysła- 
ła Zduńską jako parlamentarjuszkę do 
bandytów, którzy*w odpowiedzi przysłali 
kartkę ze słowami: „Będziemy się bronić 
do upadłego, a zaczekamy nasłania nocy”, 


Do tego nie można było dopuścić, w o- 
bawie ucieczki bandytów, to też komisarz 


Ostrowski chwycił się ostatecznego 
środka. 
Ponieważ zabudowania, w których 


znajdowali się bandyci były zupełnie od- 
separowane od sąsiednich budynków, a z 
powodu swego złego stanu przedstawiały 
łączną wartość zaledwie około 800 złot,, 
p. komisarz Ostrowski wydał rozkaz pod- 
palenia stodoły i obory, by zabezpieczyć 
się przed ewentualną ucieczką bandytów. 


W międzyczasie straż policyjna Zosta- | 


ła wzmocniona nowymi posiłkami. O go- 
dzinie 11 w nocy księżyc pokrył się chmu- 
rami i nastały kompletne ciemności. Ban- 
dyci, którzy urządzili sobie punkty obser- 
wacyjne, korzystając z tego, iż każda ścia- 
na domu posiadała okno, w dalszym cią- 
gu silnie się ostrzeliwali. Ponieważ policja 
jakoteż ludność była narażona na niebez- 
pieczeństwo, komisarz Ostrowski był 
zniewolony zarządzić, by podpalono rów- 
nież dom, 

Pożar trwał dwie godziny, od 11-ej do 
1-ej w nocy. 

Z chwilą, kiedy już był możliwy do- 


Aryjówka zawiodła 


Manufaktura w stogu siana 


Policja miała dobry węch i złodzieje zasiedli 
na ławie oskarżonych 


Dnia 26 października roku ubiegłego, 
P. Władysław Rajski 
otrzymał doniesienie, że w zagrodzie 
chłopa Teodora Elkego we wsi Słowik, 
znajdują się dwie bele manufaktury, skra- 
dzione dnia 14 października Ickowi Blum- 
bergowi z wozu naładowanego, jadącego 
z Łęczycy do Łodzi. 

Zarządzona rewizja nie 
mieszkaniu niczego, jednak gdy policja 
wracała na posterunek, jeden z rewidu- 
jących zauważył w polu kopiec siana, 
pod którym ukryte były bele towaru. 

Wówczas policja aresztowała Elkego, 
żomę jego Leokadię, syna Teodora, oraz 
służącego Podstawka. 

Na posterunku policyjnym rzecz zo- 
stała wyjaśniona: dnia 14 października 
Eikowa poleciła synowi Teodorowi i pa- 
stuchowi Podstawce udać się na gości- 
niec i z przejeżdżających wozów skraść 
towar. 

Chłopcy polecenie wykonali i zabrali 
z wozu dwie bele towaru, które następnie 
schowali w mieszkaniu Elkego, 

Po kilku jednak dniach, Elkowa przy- 
puszczając, że rewizja może nastąpić — 
poleciła towar zakopać w polu — a po- 


posterunkowy P. 


ło zabudowań i przod, Ząbek wysłał ją ja- | 


wawniła w 


nieważ chłopcy spieszył się — bele uło- 
żyli na polu i prowizorycznie zakryli je 
sianem. 


Osoby przechodzące wczoraj ul. Wschod- 
mą w godzinach popołudniowych, były 
świadkdmi samosądu mieszkańców domu 
nr. 74, nad schwytanym przez nich złodzie- 
iem. Dopiero przybyły posterunkowy V ko- 
misarjatu P. P. zdenerwowany tłum uspo- 
koit, 

Na strych wspomnianego domu, gdzie 
znajdowała się bielizna, należąca do pań- 
stwa Gutman wartości przeszło 2.000 zło- 
tych dostali się przez wyłamanie kłódki ja- 


czycielkę i podobno groził jej także rewol.- | bieliznę w prześcieradła, zostali oni spo- 


uwęTem, 


'sirzeżeni przez jednego z lokatorów. 


| 


| 
| 
| 


I 


| 
| 


cys nieznani osobnicy, amatorzy bielizny | wych pytań wydał on swego rbiegłeśo 
lepszego gatunku. W chwili, gdy układali | wspólnika. zamieszkałego przy ul. Stefana 
i Antoniego Chmieleckiego, których aresz- 


| 


Współudział Elkego polegał na tem, 
że wiedział on dokładnie o kradzieży to- 
waru — uplanowanej przez żonę. 

Wszyscy wyżej wymienieni zasiedli w 
dniu wczorajszym na ławie oskarżomych 
w sądzie okręgowym, w' postępowaniu 
trybu uproszczonego. 


Oskarżeni nie przyzna się do winy 
zarzaicornej im przez urząd prokurators:i, 
a Elke (syn) i Podstawek wyjaśnili, że 2 
bele towaru kupili od niejakiego Bednar- 
ka za 5 zł. 


Poszkcdowany Icek Blumberg określa 
wartość skradzionych rzeczy na sumę 
600 zł., zaznaczając, że mie rości żadnych 
pretensji cywilnych do podsądnych — po» 
nieważ towar został mu zwrócony. 


Prokurator dr. Stachowski wyjaśnił u- 
dział każdego z podsądnych w kradzieży i 
określiwszy stopień winy — domagał się 
surowego wymiaru kary, 


Sędzia Zaborowski wydał wyrok ska- 
zujący: Jana Podstawka na 4 miesiące 
więzienia, Teodora Elkego (syna) ma 4 
miesiące więzienia, Teodora Elkego (oj- 
ca) na 200 zł, śrzywny, z zamianą w ra- 


zie nieściąga!ności na 1 mięsąc aresztu, 
zaś Leokadję Blkową na 5 miesięcy wię: 
ziemia. — teha — 


„Mam cię'--irzyRnął policjant 
i odebrał mu mokre skarpetki 


Ujęcie pajęczarzy 


Wszczęty alarm spłoszył złodziei. Jeden 
: nich zdołał zbiec w niewiadomym kierun- 
ku natomiast drugiego zatrzymano, 

Speszory złodziej miał przy sobie mo- 
kre jeszcze skarpetki, które chciał zabrać 
z sobą na pocieszenie. Posterunkowy ode- 
brał mu łup, składając go w komisarjacie 
jako dowód kradzieży, Jak się okazało, 
przytrzymany złodziej jest to niejaki Stani- 
sław Matas, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, z zawodu ślusarz. W ogniu krzyżoe 


towano i odprowadzono do V kom. P. P. 
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Zwęglone trupy bandytów w piwnicy 
znalazła policja po Krwawej i uciążliwej walce 


Niebezpieczni zbrodniarze bronili się do upadłego--Kilku połiciantów rannych 
Szczeróły oblężenia bandy Wawrzyniaka pod Eligjowem 


stęp na pogorzelisko, policja rozpoczęła 
poszukiwanie bandytów, których jednak 
nie można było nigdzie znaleźć, 

Przypuszczając, iż znajdują się oni w 
podziemnym podkapie, wzmocniono piere 
ścień policyjny, otaczający obleganą pose- 
sję i nad ranem ropoczęto poszukiwania, 
które zostały uwieńczone pomyślnym re 
zultatem, gdyż podczas rozkopywania 
podwórza natrafiono na loch, stanowiący 
stałą kryjówkę bandytów, a w nim zwęe 
glone zwłoki dwóch braci Bębnowskich, 
Antoniego i Stanisława. 

kryjówce znaleziono „naczynia z 
resztkąmi pożywienia, lampę i inne dro- 
biazgi, oraz szpadel, przy pomocy które» 
go bandyci prawdopodobnie usiłowali wy» 
dostać się z lochu na zewnątrz, 

Obok zwłok Stanisława Bębnowskiega 
znaleziono naładowane na ostro dwa 
wielkie, dalekonośne, 9-milimetrowe re- 
wolwery systemu Parabellum, po dwa za~ 
pasowe magazyny do nich, a nadto 45 fa- 
dunków w woreczku. 

W czasie pożaru domu, raz po raz sły- 
chać było eksplozje, co wskazuje na to, 
iż w izbie znajdowały się większe zapasy 
amunicji i granaty ręczne, 

W ten sposób została zlikwidowana 
jedna z najśroźniejszych band i zagrożone 
powiaty, dzięki energicznej akcji policji, 
zostały uwolnione od strasznej plagi 

Nie obeszło się jednak bez ofiar w lu- 
dziach, gdyż wielu funkcjonarjuszy policji 
zostało rannych mniej lub więcej ciężko. 

— — 


Z żałobnej karfy 


Nocy wczorajszej zmarł ttagle dyrektor tów. 
akc, Widzewskiej Manufaktury b. p. Marjan Sem- 
mel. Zgon obywatela o niezwykłych zaletach 
charakteru, wywołał w szerokich kołach łodzian, 
szczególnie w sferach mwiązanych z naszym 
przemysłem, głęboki żal. 

B. p. M. Semmel urodził się w Płotrkowie f 
po ukończeniu szkół osiedli się w Łodzi, gdzie 
zalmował kierownicze stanowiska kolejno w 
tow. akc. Silbersteina, w Banku Hamdłowym 
Łódzkim, w tow. akc. J. Wojdysławskiego, a 
wreszcie od .lat kilku w tow, akc. Widzewskiej 
Manufaktury. 

Zmarły prócz intensywnej działalności zawo 
dowej przyjmował czynny udział w życiu kulty. 
ralnem naszego miasta. Jako gorący wielbiciel 
muzyki, był jednym z założycieli towarzystwa 
miłośników muzyki, nie szczędząc na ten cel 
pracy ani pomocy materjalnej. 


Czy poirzebny nam król? 


Dzisiejszy odezyt Tadauszz Wieniawy 
Długoszewskiego 


Dziś, t. j. w piątek, dn. 26 b, m., o £. 
8-ej wiecz. w sali Filharmonji, Narutowi= 
cza 20, wygłosi odczyt znany publicysta i 
redaktor Jadeusz Wieniawa ługoszow= 
ski p. m: „O potrzebie i potrzebach króla”, 
Odczyt powyższy jest na czasie, przeto 
budzi ogólne zainteresowanie wśród na- 
szego społeczeństwa. - 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonji od 
g. 10-ej rano w cenie od 30 gr. do 1,50. 


Lo msłyszymy dziś przez radjo 


Warszawa, 26 lutego 1926 r. (380 m.). 

Godz. 18,00 — 20,00, Wieczór beethovenowski, 
Udział biorą: p. Stefania Millerowa (śpiew), p. 
Cezary Jellenta (prelekcja) oraz kwartet smycz= 
kowy prof. Bromisława Lewenstejma. 

Na zakończenie komunikaty. 

Wiedeń, 530 m. r 

Godz. 16,15. Koncert popołudniowy. : Godz. 
18,10. Wiadomości sportowe. odz. 18,25. Kurs 


astronomii. Godz. 19,10. Lekcja francuskiego. 
Godz. 19,40, Lekcja angielskiego. Qodz. 21,15. 
Wieczór muzyki wesołej (recytacje, kwartety, 
śpiew) 

Berlin, 505 mL 

Godz. 16,30. Lektura: Z „Księgi Dżungli” = 
R Kipplinga. Godz. 18,45. „Krzewy kwiatowe i 


drzewa iglaste", Godz. 19,30, Transmisja opery 
berlińskiej „Holender « Tułacz” — operą w 3 ak- 


«tach R. Waznera. Komunikaty meteorologiczne i 


prasowe. Godz. 22,30 — 24,00. Muzyką 

Rzym, 425 m, 

Godz. 14,15, Gielda. Koncert popularny. 
dzina 17,00 — 18,30. Komunikaty. Koncert pa 
lamy. Bajki dla dzieci. Jazz-band. Godz. 28,0 = 
23.00. Kamunikaty. Koncert instrumentalne- 
kalny. Na zakończenie komunikaty najnowszę T 
raz sygnal czasu, 


Lane czy. 


Nieubłagana śmierć wyrwała z grona naszego zacnego i niestrudzonego współpracownika 


B. P. 
DYREKTORA 


Owocna praca Jego dla dobra naszej firmy długo nieść będzie plony, a pamięć o szlachetnym 
i wzniosłym charakterze Jego nigdy wśród nas nie zagaśnie. 
Cześć i spokój Jego prochomł 


Zarząd Widzewskiej Manuiaktury 


Sp. AKc, 


nieutulonym żalu zawiadamiamy o nagłym zgonie naszego najukochańszego Szefa 


B. P. a 
DYREKTORA E 


Zacność i prawość charakteru Jego wiecznie świecić nam będzie przykładem, a pamięć o Nim R 
zawsze Świętą dia nas pozostanie. Spij spokojnie, drogi Szefie i niezmordowany Kolego! ZAJ) 


"agge 
sty, hy 


a 


Midowiska, Koncerty | zabawy 


TEATR MIEJSKL 

Dziś, piątek, po raz 4-ty fascymijąca „Ora 
ról“ Pirandelli z występem Stanisława Stani- 
sławskiego. Znakomity artysta ukaże się w tej 
popisowej roli jeszcze dwukrotnie: w niedzielę 
wieczorem i w poniedziałek. Bilety ulgowe, mi- 
ma niedzieli, ważne. 

Jutro, sobota, o godz. 3 m. 30 po południu 5 w 
niedzielę o tej samej porze dwa pierwsze powtó- 
rzenia prześlicznej bajki scenicznej „Królewna 
Śnieżka | siedmiu karłów“ z Zofią Gryf-Olszew- 
ską w roli tytułowej. Ceny na sobotę najniższe, 
na niedzielę — zniżone. 

Jutro wieczorem ostatnie przedstawienie cza- 
sującej komedji salonowej de Flers'a è Cailla- 
veta „Ładna bistorja* z udziałem Zoi Czapliń- 
skiej i Marii Malickiej, Świetne artystki kończą 
tym występem swoją gościmę na naszej scenie, 
Ceny zniżone. 

W niedzielę wieczorem oraz w poniedziałek 
ostatnie występy Stamisława Stanisławskiego w 
„(irze rôl“ Pirandelili, 

W piątek przyszłego tygodnia premiera „Lek- 
komiyślnej siostry“ Włodzimierza Perzyńskiego. 


wicedyrektor Śp. Akce. Widzewskiej Mianufakłury 


zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 52. * » 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek 26 lutego o godzinie 12 w południe z domu żałoby przy ulicy 
Cegielnianej 6, o czem zawiadamia krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych 
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nym dramacie Bernarda Shawa „Święta Joan- DOBRY HUMOR TO GRUNT. 
TEATR POPULARNY. na", Przedstawienie znakomitej sztuki dane be- | Będziemy pełtać ze Śmiechu jutro i poju- Ę 

Niebywałe powodzenie, Jakiem się cieszy we- | dzie w nadchodzącą środę po cenach najniższych , trze w filharmonii. Zarządowi Widzewskiej Manu- Aj 
sola | melodyjna operetka „Za oceanem" skło- | (od 40 groszy do 4 zł.). Bilety od jutra w kasie ; Najzdrowszą rzeczą „pod słońcem jest... faktury oraz personelowi z powodu 
niło dyrekcję teatru do pozostawienia tej sztuki | zamawiań. > j śmiech, Śmiech szczery i siefrasobliwy, a ten śmierci 
ma repertuarze jeszcze przez cały tydzień bieżą- | rozlegać się będzie szerokiem echem na sóbot- | BR 
£y | parę dni tygodnia przyszłego, poczem zej- | WYSTĘPY STANISŁAWA STANISŁAWSKIEGO. | nich i niedzielnych przedstawieniach „Szlag'e- | Mi b. p. dyr. Marjana Semmela 
zd z afisza na czas dłuższy. Cieszące się wybitnem powodzeniem ma na- | 07, da się Atea sog pierwszo- | MQ wyraża szczere współczucie firma 

apowiedziana na dziś premjera „Ligii“ zosta- szej scenie wystepy. znakomitego artysty teatru rzędnych sił artystycznych s olicy. * 
je odłożona do piątku przyszłego tygodnia. Bile- | Polskiego, jed twybitniejszych spół Wystąpią na estradzie ułubieńcy publiczno- „ita Lewin“. 
ty już wykupione na premierę realizować będzie fa Pi zw cze dy ZR | ści łódzkiej: Dobosz-Markowska, Sławińska, Ko- 
snych aktorów polskich, Stanisława Stanislaw- m 7 m , m i RETA 
można w piątek przyszłego tygodnia, Dziś w | sy; i i $ .| złowska, Sempolińska wraz ze znaną Śpiewacz: n E PAR PA a EE di 
r s iego, mają się ku końcowi. Fascynujący wyko : 
piatek i jutro w sobotę „Za oceanem“, worda. nioo dea S PTAS malnej ka koloraturową Bertą Crawford na czele ł po- Gi l i ta o } 

Kasa czynna od 12 — 3 i od 5 — 10 więczo- z r y 5 3 IE pisywać się będą najnowszami aktualiami sezonu. Ie ĘG'Na 8 ania a 

7em. ro siiiakosta; ANIA A OE KENA p przykra: Niewątpliwie jutro i w niedzielę sala Pilhar- Związek zawodowy rzeźników zawia- 

wającej komedji L. Pirandelli „Ora ról”, ukaże | mA wypełni się po brzegi, gdyż zapewne nikt | domił urząd do walki z lichwą i spekula- 

„ŚWIĘTA JOANNA" SHAW'A PO CENACH | 54 W tel Kapitalnej kreacji jeszcze dwukrotne: | „i, „puści okazji, by za niewielką sumę (ceny | cją przy komisarjacie rządu m. Łodzi 6 
NAJNIŻSZYCH. w niedzielę wieczorem 1 w poniedziałek. Swist- | ardzo. niskie od 1 zł. do 5 zł.) serdecznie się u- | obniżenie cen cielęciny. 

W odpowiedzi na liczne zgłoszenia ze sfer in. | "4 partnerką znakomitego artysty jest p. Jadwó: | pawić i uśmiać, usłyszeć piękny głos Berty W: sprzedaży hurtowej obniżono cenę 
Bligencji zawodowej i sfer pracowniczych, dy- | 7? Zmijewska. Crawford, frywolne piosenki Sempolińskiego I | z złotych 2,40 na 2 złote za kg. w związ- 
rokcja pozyskała artystkę teatru Polskiego Ma- Na niedzielne przedstawienie ważne sa ku- | ujrzeć perełki sztuki tanecznej w` wykonaniu | ku z tem bedą zmniejszone ceny w hase 
riẹ Malicką na jeden jeszcze występ w, potęż- | powy ulzowe, primabałeriny Haliny Sławińskiej, obniżeniu cen cielęciny. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
26 lutego 1926 r. 
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„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
26 lutego 1926 r. 


Druga rocznica czerwońca 


Pomimo znacznego wzrostu obiegu waluta sowiecka ani razu 


nie zachwiała się 


Niewesołe horoskopy dla Bolszewii z powodu niepomyśilnego urodzaju 


Przed kilku dniami upłynęło dwa lata 
od czasu, kiedy rząd sowiecki lał de- 
kret o emisji t. zw. obligacji państwowych, 
brzmiących na złote rubłe. Jak wiadomo, 
obligacje te nie były emitowane przez 
Bank państwowy, ale przez finansowy za- 
rząd państwowy. Lutowy dekret z przed 
dwóch lat nie ustalił emisji obligacji pań- 
stwowych w cyfrach absolutnych, w 
procencie emitowamych banknotów. Nie 
określił także stosunku między obligacią 
na ruble w złocie i baknotem na czerwoń- 
ce. W ten sposób nie określono ściśle zło- 
tego podkładu banknotów: ustanowiono 
jedynie, że rada pracy i obrony ma prawo 
od czasu do czasu określać szczegóły pie= 
miężnego obiegu, oraz stanowić także o 
wielkości emisji obligacji, 

W ten sposób osiągnięto szczyt refor- 
my walutowej, Jak się dzisiaj okazało. u- 
trzymała się ona przez dwa lata w ramach 
nadanych jej od chwili ustalenia. Jakkol- 
wiek potrzeba było na to wiele trudów i 
ofiar, to jednak czerwoniec utrzymał się 
przez dwa lata ma tej samej okości, 
mimo, że emisja obligacji wzrastała. Natu- 
ralnie nie ulega wątpliwości, że kurs ten 
utrzymywamo po części sztucznie, Należy 
jednak skonstatować, że stabilizacja nowej 
waluty w ciągu ubiegłych dwu lat pod żae 
dnym względem nie ucierpiała. Dowodem 
tego są dane o sile ktpna <czerwońca: 
Wedle handlowego indeksu państwowej 
komisji zakupów, siła kupna <czerwońca, 
wyrażona w przedwojennych  rublach, 
wynosiła dnia 1 kwietnia 1924 r. 5.55 tubli 
przedwojennych, a 1 lutego 1925 r, 5.90. 
Ogólnopaństwowy indeks instytutu: dla 
badania cen detalicznych wykazie, że si- 
ła kupna czerwońca w handlu drobnym 
wynosiła w tym samym okresie 4.83 i 4,39, 
edle moskiewskiego indeksu cen detali- 
cznych siła kupna <czerwońca wynosiła 
3974 4.36. Jak można wedle tych danych 
zauważyć, zmniejszyła się siła kupna wa- 
luty czerwońcowej w ciągu iegłych 
dwu lat bardzo nieznacznie i można mó- 
wór o stosunkowej stabilizacji noweń was 
luty. 

Wzrost obiegu w ostatnich dwóch la- 
tach, wyrażony w mikonach nubli przede 
stawia się następująco: w marcu ro 
1924 było w obiegu 356,7 mil. rubli, w lip- 
cu 4855, w październiku 627,2, w stycz- 
niu roku 1925 — 742,7, w kwietniu 765,7, 
w lipcu 846, w październiku 1.1429, a dnia 
1 futego 1926 roku 1.241,1, Naogół więć w 


Bilans Banku Polskiego 
wykazuje wzrost zapasu złota 


i zmniejszenie zapasu dewiz 


Bilans Banku Polskiego z 20 lutego 
1926 r. wykazuje zwiększenie zapasu zło- 
ta o 22 tys. zł, Wobec dużego zapotrzebo- 
wania na waluty w dwóch ostatnich 
dniach dekady zapas walut i dewiz 
zmniejszył się o 12,6 milj. zł, wobec cze- 
go zapas walut i dewiz netto zmniejszył 
się tylko o 8 milj. zł, a w poniedziałek 
dnia 22 lutego, po zamknięciu rachunków 
drugiej dekady znacznie a sy się, co 
uwidocznione żostanie już w bilansie na 
koniec lutego, 


| „Portfel wekslowy zwiększył się o 41 
milj. zł, pożyczki zabezpieczone papiera- 
mı zmniejszyły się o 3,1 milj. zł. 
Zaliczki reportowe zmniej i 
i iszyły się o 
33 milj, zł., rachunki żyrowe i inne zobo- 
wiązania zmniejszyły się o 6,4 milj. zł, 


Obieg biletów bankowych zmniejszy: 

e « d z: jsz A 

się o ży milj, a Przyjęty do zapasu ssa 
u stan moneł srebrnych i bilonu ię- 
kszył się o 3,2 milj. “G "l 


Stosunek procentowy pokrycia krusz- 
cowego wynosi 37,18 proc. 


Re'esteujcie sirafy 
nowsfałe z rekwizycji 


Centralne . stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców województwa łódzkiego, 
Piotrkowska 10, wzywa pp. członków do 
rejestrowanią swych pretensji, powstałych 
z tytułu rekwizycji, dokonanych przez wła- 


dze niemieckie. Rejestracja odbywa się w | 


kancelarii stowarzyszenia w godzinach biu- 
rowych, 
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przeciągu 23 miesięcy obieg zwiększył się 
prawie czterokrotnie w stosunku do obie- 
gu z początkiem reformy pieniężnej. 

Jeśli chodzi o ilość banknotów Banku 
państwowego i obligacji kasy państwowej, 
był stosunek na początku reformy waluto- 
wej į na jej końcu po dwuletniem trwaniu 
następujący: dnia 1 marca 1924 r. było 
w obiegu bamknotów za 286.9 mil. rb, a 
obligacji za 69,8, Dnia 1 lutego 1926 roku 
jest w obiegu banknotów za 716,1 mil. th., 
a obligacji za 555,3 mil. rb, Procentowo 
więc wzrosła przypadająca część obligacji 
z 19 proc. całkowitego obiegu na 42 proc. 

Sowieckie narodowo gospodarcze koła 


wskazują na to, że sowiecka waluta, acz- ! 


na przed większemi odohyleniami, to ie- 
dnak trzeciego roku swego trwania nie 
rozpoczyna zbyt pewnie, Złożył się na to 
cały szereg przyczyn, W pierwszym rzę- 
dzie przypisać to należy niepocieszającej 
| sytuacji gospodarczej, powstałej głównie 
skutkiem tego. że państwowe organy $0- 
| spodarcze przeliczyły się znacznie odmoe 
śnie do urodzaju r. ub. Cały plan gospa- 
darcży w roku bieżącym wybudowano na 
fałszywych danych. Przy jego przeprowa- 
dzaniu łatwo będzie można natrafić na 
trudności, które wkońcu mogą wpłynąć 
niepomyślnie i na stabilizację że Key 
k : © 


| ae prze została przez dwa lata ochronio- 


Zwyżka Kursu dolara 


wywołana została brakiem materjału dolarowego 


W dniu wczorajszym miała miejsce zu- 
pełnie nieoczekiwana zwyżka kursu poza- 
giełdowego dolara, W godzinach przedo- 
biednich dolarami obracano po 7,80 w pła- 
ceniu, 7,85 w oddawaniu, przy spokojnym 
nastroju i miernym popycie, 

Kurs giełdy oficjalnej pozostał nie- 
zmieniony, natomiast .w godzinach przed- 
wieczornych dał się zatważyć dotkliwy 
brak materjału dolarowego na pry- 
watnym przy bardzo znacznem zapofrze- 
bowaniu. 

Wskutek takiego ustosunkowania się 
podaży do popytu nastąpiła zwyżka i kurs 
w Warszawie doszedł do poziomu 8,00, w 
Łodzi zaś wynosił około godziny 5-ej 7,95 
w płąceniu przy zupełnym braku oddaw- 
ców. 


Jak twierdzą znawcy stosunków gieł- 


dowo-walutowych, zjawisko to powstała ' 
manią się banków od za- | 


wskutek wstrzy 
kupów walut obcych na giełdzie warszaw- 
skiej, 

Ten krok ze.strony banków tioma- 
czyć należy, jako protest przeciwko za- 


mierzonym ograniczeniom, które mają być 
stosowane przez ministerstwo skarbu w 
stosunku do banków dewizowych. 

Jak bowiem wiadomo rząd zamierza 
| przeciwdziałać t. zw, operacjom między” 
| ankowym, które polegają na tem, iż po 

ustaleniu kursu: oficjalnego banki przepro- 
| wadzały pomiędzy sobą szereg tranzakcji 
| walutowych po kursie wyższym, niż urze- 
| dowy, wskutek czego podnosił się kurs w 
| obrotach prywatnych, Nowe rozporządze- 
| nie ministra skarbu ma zabronić dokony* 
| wania tych tranzakcji, prócz tego zaś ma- 
| ja być obostrzone przepisy © handlu de- 
| wizami, 
| Wskutek wstrzymania się banków od 
| zakupów i niezaspokojenia zapotrzebo» 
wania klientów, zwiększył się nagle po- 
pyt na rynku prywatnym, co właściwie 
wywołało zwyżlkę, 

Dopiero w godzinach wieczornych, 
dało się zauważyć zwiększenie podaży ze 
strony prywatnych posiadaczy walut ob- 
cych, co wpłynęło na nieznaczne obniże- 
nie się kursu do poziomu 7,87 w płaceniu, 
7,90 w oddawaniu. (rz) 


Na wschód 


„Widzewska Manufaktura" 
zakłada fabryki w Palestynie 


Przed kilku dniami wyjechali do Pale- 
styny przedstawiciele dyrekcji  „Widzew- 
skiej Manufaktury". Celem ich pobytu jest 
zapoznanie się z sytuacją gospodarczą oraz 
zbadanie możliwości stworzenia tam wiel- 


ska Manufaktura” zamierza zbudować w 
Palestynie wielką fabrykę manufaktury, 

| Przedstawiciele dyrekcji udają się również 
do Syrji, Egiptu i t. d., aby zbadać możli- 
wości eksportowe do tych krajów, 


kiego przemysłu włókienniczego. „Widzew | 


Czas już zburzyć chiński mur 
paszportowy! 


Kupcy winni otrzymywać paszporty zagraniczne na 
nodstawie opinji związków 


Od dwóch przeszło lat kupiec w Pol- 
sce znajduje się w więzieniu, wskutek 
zarządzeń, które miały na celu przeciw- 
działanie wywozu walut zagranicę, rząd 
spowodował odgrodzenie kupiectwa od 
świata. 


Wprawdzie tak zwane sfery miaro- 


dajne zdawały sobie sprawę z końcowego | 


elektu tych zarządzeń i wpływu na ban- 
del — jednak mimo to dziś wyjazdy ku- 
piectwa zagranicę są utrudnione, a do- 
tychczasowa akcja interwencyjna nie 


wpłynęła na zlikwidowanie tych trudao- | 


ŚCI, 
A przecież kupiectwo musi mieć maż- 
ność żaznajomienia się z twórczą pracą 


innych narodów, tak samo iak przemysło- | 


wiec zapoznaje się na targach międzynaro- 
dowych z ulepszeniami i udoskonaleniami 
techniczńemi, 

Niemniej doniosłą - dla zniszczonego 
stagnacją kupiectwa kwestia jest ko- 
nieczność wejścia w kontakt osobisty z 
wierzycielami zagranicznymi, 

Te momenty właśnie wpłynąć winny 
na zmiane stanowiska .władz administra- 
cyjnych, 

Każdy kupiec, który przedłoży podpi- 
sane przeż organizację poświadczenie ko- 


nieczności wyjazdu — winien otrzymać 
c 


6-ciomiesięczny paszport bez żadnych u- 
trudnień, ograniczeń i szykan. 


szą i ta 

4 

| Trudno sobie tedy wytłomaczyć, dla- 
| 


Z drugiej strony nie wolne zapominać, 
t iż zagraniczny odbiorca liczy się z tem, 
| że kupiec z Polski nie może częstokroć 
| zetknąć się z nim osobiście — dyktuje mü 
| przeto zgóry warunki i ceny, które nara- 
| żają kupiectwo na straty, uniemożliwia- 
| ją dokonywanie tranzakcji, 
| Zalew kraju przez przedstawicieli za- 
| granicznych firm. którzy z łatwością u- 
| zyskują paszporty, nie podnosi dobroby 
| tu, skoro wyklucza możliwości konkuren- 
| 
i 
f 


cyjne. 
Dziś już nic nie przemawia za utrzy- 
maniem rygoru paszportowego wobec 


kupiectwa. 

| Widzimisię poszczególnego urzędnika 

nie może rozstrzyśnąć o potrzebie wyjaz- 

du, paszport nie może być środkiem fi- 

skalnym celem podniesienia dochodów 

państwa. gdyż przemysł i handel pono- 
już kolosalne ciężary, 


czego te sfery właśnie mają ponosić ho- 
rendałne opłaty paszportowe, pomimo, że 
wyjazdy zagranicę są dla niektórych kup- 
ców i przemysłowców koniecznością, po- 
lączoną z wykonywaniem zawodu. Zli- 
kwidowanie tych ograniczeń staje się w 
międzynarodowego 


okresie wzmagania 


| rucht gospodarczego, targów  międzyna- 
|rodowych — kwestją już nie aktualną. 
| lecz poprostu palacą. 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 25 go lutego (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujace: 

Dolary 7.75 


Franki franc. — — 


CZEKL 


Belgja yte 

Holandja —— 

Londyn 37,75 

N. York 7.76 

Paryż 28.3 

Szwajcarja 148.80 

Wiedeń —-—= 

Włochy — — 

Sztokholm —— 

Kopenhaga — — 

Praga 22.88 

Pożyczka dolarowa 65.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 125, = 

Pożyczka konwersyjna 34,55 

8 proc. pożyczka złota 100.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemte 
kie 24.50 


4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 32.50 

5 pr. obi. m. Warszawy przedwojefi* 
ne 23.— 

złotowe 33.50 


Gielda aktjowa 


Bank Polski 63—63,75—63 
Bank Handlowy 1,65—1,75 
Bank Dyskontówy 4,70 
Bank Zarobkowy 4 

Spiess 2,20 

Częstocica 0,95 

Węgieł 2,40—2,45 
Chodorów 3,90 

Cukier 2,30—2,25 

Nobel 1,45 

Cegielski 7,40 

Lilpop 0,33 

Norblin 0,82—0,80—0,81 
Parowozy 0,23 

Rohm i Ziel. 0,15 
Starachowice 0,90—0,88—0,90 
Żyrardów 8,50 

Synd. Rolniczy 1,08—1,02 
Fitzner 0,30 

Modrzejów 2,20—2,15—2,20 
Ostrowieckie 4,95—4,90—5 
Pocisk 0,65 

Rudzki 0,90—0,85—0,87 
Zawiercię 7.80—7,0 
Borkowski 0,50 

Żegluga 0,07 


Notowania totogo: 


W dniu 25-ym lutego 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Na 
były 


Londyn — 
Berlin wypł na Warszawę 53.36—53.64 
Katowice 53.36 —52,84 
Poznań 53.56—55,84 
Gdańsk 86 17—66,35 
wypł na Warszawę 86 02—66,21 
Praga 36 — 
Wiedeń czeki 90.55—91.05 

„ banknoty 90.50—31,50 


Urzędowa giełda qdańska, 


GDANSK, 25-go lutego (Pat) Na dzi: 
sejszem zebraniu diełdy gdańskiej notowano 
wg.ldenach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 125.546 — 125,654 
100 złotych polskich 66.14—66 35 
100 dolarów 518.10=518.30 
wypł, na Warszawę 66.04—66.21 


Notowania piołdowe w Londynie. 


LONDYN, 25.go lutego, (Pat) Zamknię: 
cie gieldy, 


Nowy-lork 86. 

Holandja 12.1575 
Francja 133.55 
Belgia 106.95 
Włochy 121.00 
Niemcy 20 415 
Szwajcarja 25,2 .25 
Hiszpania 5447 
Portngalja 255 
Dania 18.75 LO 
Szwecja 18 15.25 
Norwegia 22 62,60 
Helsingfors 193,08 
Praga 164.18 
Warszawa 58.— 


Watowania giełdowe w Paryża. 


PARYZ, 24 go lutego (Pat) Zamknięcie 


gieldy 

Londyn 155,51 
N. Jork 27 44 
Belgia 124.70 
Hiszpania 385 67 
Szwajcarja 527.50 
Włochy 110— 
Holandja = 

Dania D ak 
Norwegja -- 
Rumunja 1i 40 
Szwecja —— 


mr 


10 26.11 — GŁOS POLSKI. — 1925 r. Nr. 57 


| Dziś premiera! 


Wspaniały romans współczesny. 


Koncerłowa gra, wspaniała wystawa, fascynująca treść składa się na ten 
niezwykły, o wszechświatowej sławie, obraz. 


|< NORMA TALMADGE i E. O'BRIEN 
NAD PROGRAM: eeee NAD PROGRAM. 


l „JA CHCĘ DO DOMU” ==: 


Początek o godzinie 5-ej, ostatni seans o godzinie 1O-ei. 


dw, ZPR: 4a U MKA j 


Obraz wytwórni i własnością: First National-Pictures, New-Jork-Warszawa 


<A 


I Towarz. Miłośników Muzyki 


KOMUNIKAT. | 
Rozporzą zeniem Magistratu z dnia 23 lutego|$ 


$ Gmach Grand Hofelu (Traugutta 1). | 
; r. b. wszyscy właściciele nieruchomości m. Łodzij$ 
obowiązani są do składania w przeciągu 2 ty-|$ 


Dziś w piątek dnia 
26/11.0 g.8.30 392 | godni deliiaracji do wymiara podatku od nieru- g 


EN : , : p R homości za pośrednictwem Stowarzyszeń. 
: | Wieczór muzyki kameralnej | | "Wydawanie deklaracji, jak również w 


Wydawanie deklaracji, jak również wszelkich wy-|3 
Wykonawcy: 


jaśnień udziela 
EE E ZE z -gle "tow. Włeśc cieli Nierachomaśr 
. Rotsztatówna (skrz.),  H. Mi , BE É 
§ D, Chasin (alt.), I. Birnbaum (wiol), 8 PRA m. Łodzi, Piotrkowska 46. 


x — «m — A. Balsam (fort). aium — | 


PROGRAM: Ę 
$ Taniejew (kwart. smyczk.). Beethoven WSS 
è (Trio fort.) Haynd kwart. smyczk.), SE 
PRZ, ~" Bilety od 2 do 3 zł. 

i; Uwaga: WINDA CZYNNA. 


„ A MOCH ON T: 
ORES a i on AE OAS DA 7 $ 


We wtorek, dnia 2 marca r. b. o godz. 9 wiecz. w lo- 
kalu Harcerstwa Polskiego (Ewangielicka 9) odbędzie się 


WALNE NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 


Związku Lekarzy 
Państwa' Polskiego, Obwodu Łódzkiego, 


Na porządku dziennym: Sprawa redukcji w Ha- 
sie Chorych, sprawa Romisji Weryfikae 
cyjnej. uzupełniające wybory, oraz spra- 
wa wypłat, 


CUKIERNIA 


F. GRYCENDLER i 


RZE Zarząd. 
Piotrkowska 62. Telefon 14-87, im 2x noz 


poleca na nadchodzący purym swoje $ 
wyroby, znane ze swej dobroci torty, lub- § 
czyki, czekolady it d. 007—2 


>9 rs haftu maszynowego 
„ORT sy wszelkich robót A ryż 
*iTow. Szerz pracy zawodoweł i| o» kroju i szycia modeli 


Z A s „  manicure'u 
rolnej wśród sbe m. Łodzi „ pisania na maszynie i stenografji 
( zawiadamia niniejszym, iż przyjmuje się | Kancelaria: PL Kościeiny 4, czynna co- 
gpa PSY na Elala iee tA dziennie od 9—12 r. i od 2 po poł. 


14 4 
Dom Dziecięcy 
prowadzony systemem MONTESSORI pod kie- 
rownictwem W, Rapłanówny Absolyentki Co- 
legium zawodowego w Paryżu. Wólczańska Nr. 23, | SSR 
Gimnazjum. 1051—1 ' 88 


TURT TE 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 3 i Ogłoszenia dla Leg SE pracy 
toszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów, 
iczy się podwójnie, Najmniejsze kosztują = groszy, dla ofiarujących 


ogloszenie 50 groszy. zl. groszy. 
T L ae uean 
NAUKA i WYCHOWANIE SYPIALKA DONIESIENIA ROZMAITE ZDOLNA KRAWCOWA 

| dębowa jasna, cały komplet w dobrym stanje poszukuje pracy w prywatnym domu. Wiado- 

LECONS DE FRANCAIS | okazyjnie do sprzedania. Łaźnik 6-g0 Sierpnia CHOROBY SERCA, mość: ul. Sienkiewicza 83, m. 34, prawa oficyna. 

theori ractique litterature. Piotrkowska 86 cta) 2 1039-2-k | nerwów, przewodu pokarmowęgo, cukrzyca, ast- | drugie wejście, II piętro. 1043—1 

e,  practią „| (Benedykta) 28, b. 13. 2 p p SUK: 
m. 7. 735 —20-n Ed ZE RZECZ ZA (OBI NKBCZOWC KUPI OB. KTARÓW, Sin 2E a rozwi wj S e Eaa 
] MŁODA, 

MISS MARY LOKA LE, MIESZKANIA — inteligentna panienka, znająca robótki ręczte. 
gives Englisch. French, German lessons. Acceptes ELEGANCKI POKóJ ZNALEZIONO zgodziłaby się do dzieci, chętnie na wyjazd. Ła- 
also groupes. Traugutta 2, I fr. 1044—1-n | o 2 oknach do wynajęcia. Andrzeja 7 O: 2 klacze. róg Przejazd i Kilińskiego. Odebrat w odd oferty pod „Panienka“ do dart Pol- 

z miuistracji „OGłosu”. 046—1- X r. 050—4 
» A . 7 4 1 PAY PRYDERI SAR TRZE KA ZZ RES PRZEM 
SEE osa ENO | INTERESY HANDLOWE GOSPODYNI 
DO SPRZEDANIA i 3 43 ARA 4 : samodzielna, znająca się dobrze na kuchni i go- 
samochód 6-osobowy Ehenard-Wałlker 35 HP, — GOSPODARSTWO GIELDA PRACY spodarstwie miejskiem i wiejskiem. ją dj 
Oterty sub S. 900 do admin. „Głosu“.  1014-3-k | pomiędzy Kutnem a Gostyninem 10-morgowe z OGRODNIK 
budynkami w okolicy leśnej tanio sprzedam. Kiliń- | herhan dobre * GiEwikiattkie! Wacztińi 
BULDOGI skiego 201 m. 4. 1015-2-h | ctwie; pracowałem samodzielnie w kitku ogrodach s FOOLS Rój ŻA k 
i : ' > , ` aa a Rf ER me- | handlowych, znam się na gospodarstwie rolnem, | poszukuje szycia w lepszych domach prywatnych, 
dą ża Gtygadmiowe; CASSO ERa RMA SKLEP | przyjmę posadę w mieście. albo na prowincji. -- | szyje suknie wizytowe i wieczorowe, oraz kostfu= 
150 złotych do sprzedaiśa. Wiadomość: Fiotrko W | z mieszkaniem do odstąpienia. Wólczańska 222, | Adres: Łódź, ul. Piotrkowska 291 do Fiszera dla my i płaszcze. W, ul. Piotrkowska 105 u p. Łęce 
ska 103, m. 25 od 11 do 2. 1025-3-x | m. 1. 1045—5-k | ozrodnika fachowca. 1929-2 | kiei 953—323 


RETTE > TTINA AS. 2. A R S E DT. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalskii. 


